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Klenie Polaków musi * rócić do Polski
Mota rządu polskiego do rządu USA

iu sprawie majątku polskiego w Niemczech
WARSZAWA (PAP) — W dniu 1 kwietnia br. ambasador 

polski w Waszyngtonie — Winie wicz złożył w Departamencie Sta­
nu notę, dotyczącą zwrotu mienia obywateli polskich, którzy prze­
bywali w Niemczech przed rokiem 1939.

zasłużonym działaczom na-W usilnych staraniach, które 
rząd polski czynił po zakończeniu 
wojny dla odzyskania mienia pol­
skiego z terenów niemieckich, za­
gadnienie tak zwanej restytucji 
zajmowało specjalne miejsce. Dą­
żąc do całkowitego wywłaszcze­
nia Polaków, władze hitlerowskie 
skonfiskowały cały majątek pol­
ski na mocy wydanych w roku 
1940 specjalnych ustaw. Za pośred 
nictwem utworzonej w tym celu 
organizacji, znanej pod nazwą 
Hauiptlreuhandstelle Ost (HTO) 
mienie polskie odebrano z całą 
bezwzględnością z rąk Polaków,

sciej
zistowskim.

Od chwili zakończenia wojny 
rząd polski czynił usilne starania 
u władz amerykańskich -w celu 
przywrócenia zagrabionej włas­
ności tym obywatelom polskim, 
którzy przetrwali okres prześlado­
wań hitlerowskich, oraz odzyska­
nia majatku tych właścicieli pol­
skich, którzy wyginęli lub których 
miejsce pobytu jest nieznane.

Podjęta w tym celu akcja władz 
polskich nie spotkała''się liestety, 
wbrow pojęciom słuszności i spra-

przekazując je Niemcom, najeżę- wiedliwości z przychylnym stano

Nowe propozycje Jerzego Borejszy
w sprawie akcji w obronie pokoju

PARYŻ (PAP). 4 kwietnia obrado­
wało pod przewodnictwem prof. Jo­
liot Curie biuro komitetu wykonaw­
czego Światowego Kongresu w obro-

Poseł Belgii 
złożył Prezydentowi 
listy ü^iernte'niajsre

Warszawa (pap), w dniu
5 bm. odbyła 6ię w Belwederze, 
przy zachowaniu przyjętego cere 
moniaki, uroczystość złożenia lis­

tów uwierzytelniających Prezyden­
towi Rzeczypospolitej przez posła 
nadzwyczajnego i ministra pełno­
mocnego Belgii p. Arthura Josep­
ha Alexisa Wantersa.

W uroczystości złożenia listów 
uwierzytelniających uczestniczyli: 
minister spraw, zagranicznych Zyg 
muiit Modzelewski, sekretarz ge­
neralny MKZ ambasador Stefan 
Wierbłowski, dyrektor protokółu 
dyplomatycznego Adam Gubryno 
Wicz, szef kancelarii cywilnej Pre 
żydenta Rzeczypospolitej minister 
Kazimierz Mijał, dyrektor gabine 
tu Prezydenta Rzeczypospolitej 
Wanda Górska.

Kuomintang ttumi 
ruch pokojowy 

w Chinach
LONDYN (PaP). Agencja pra 

sowa Chin ludowych donosi, że 
W chwili, gdy rząd Kuomintangu 
wysyła delegację pokojową do Pe 
kinu, władze Kuomintangu czynią 
Usilne przygotowania do kontyny 
owania wojny oraz tłumią ruch 
Pokojowy w Chinach .południo­
wych. W Nankiiye odbvla się 
potężna manifestacja studentów, 
domagających się szybkiego za­
warcia nokoju. Policja zaatako­
wała demonstrantów. W czasie 
sfarć około 100 studentów odnin- 
ś!o rany, kilkunastu zostało zabi­
tych. Równocześnie przedstawi­
ciele Kuomintangu w Waszyngto­
nie wywierają presję na departa­
ment stanu, domagając się przy­
wieszenia rokowań w sprawie u- 
‘worzenia paktu państw Pacyfi- 
ku. W tym celu przestępca wojen 
by Soong udaje się w najbliższych 
dniach do Stanów Zjednoczonych-

Przed podróżą odbył on konfe­
rencję z Czang - Kai - Szekiem.

nic pokoju. Omówiono sprawozdania 
delegatów Polski — Burczy, Wę­
gier — Bcldizsara i Chin •— Lu-Tsui, 
dotyczące sprawy przygotowań do 
Kongresu w wymienionych krajach.

Borejsza podkreśli! ogromne roz­
miary akcji przygotowawczej do Kon 
ore su w Polsce. Stwierdził on, że ak 
cia ta obejmuje w’szystkie warstwy 
społeczeństwa polskiego i że w skład 
dełegacii polskiej oprócz znanych o- 
sobistości ze świata nauki i sztuki 
weida również chłopi i robotnicy.

Delegat polski przedstawił dwie 
propozycje: 1) w sprawie akcii poko 
jewej wśród matek we wszystkich kra 
iach i 2) w sprawie tworzenia komi­
tetów’ zwolenników pokoju w każdym 
demu, bloku, dzielnic^.

Biuro stwierdziło znaczny sukces 
subskrypcji m światową akcje ty cbro 
nie pokoju. W ramach tej subskrypc" 
zebrano dotvehezas przeszło 5 i pól 
miliona franków.

Przyjcie
tfla intelsiUual^fów 

polskich 
w Nowwm Jorku

NOWY JORK (PAP) Z okazji po 
bytu w USA delegatów polskich na 
konferencję intelektualistów amery­
kańskich w obronie pokoju w Nowym 
fcrku — Leona Kruczkowskiego, 
prof. Stanisława Ossowskiego i redak 
tera Pawia Hofmana, — konsul ge­
neralny RP wydal przyjęcie, w któ­
rym wzięli udział m. in. ambasador 
RP w' USA Winiewicz orrz Pczrr 
nrzedstawiciele amerykańskich kół pc 
litycznych naukowych i artvttycz- 
nycli. .

Wśród gości amerykańskich znajdo 
walj sie m. in. Henry Wallace, znany 
prawnik John O. Rogge, prof. Hen­
ry Pratt Fairchild, pisarze Howard 
Fast i Janies Waterman Wise, malarz 
Max Weher, działaczka postępowa 
Eleanor Gimbels oraz przedstawicie­
le narodowej rady sztuki, nąuki i wcl 
nych zawodów', która była erganizato 
rem konferencji intelektualistów ame 
rykańskich w obronie pckchi.

Inw^sfpfe kapitału HM
UJ zachodnich Niemczech

woskiem władz amerykańskiej 
strefy okupacyjnej.

Taktyka ociągania się
W odpowiedzi na starania pol­

skie, które miały spowodować jak 
najszybsze odzyskanie własności 
polskiej, władze amerykańskie po­
częły stosować taktykę ociagania 
się z ostatecznymi decyzjami.

Niewyrażenie zgody na zwrot 
własności, polskiej sprawiło, iż do 
dnia dzisiejszego zagrabiony przez 
hiilerowców mająiek pozostaje w 
rękach niemieckich. Tłumacząc 
swe postępowanie, władze ame­
rykańskie oświadczyły, że włas­
ność polska stała się „sporna" w 
następstwie konfiskat hitlerow­
skich. Tym samym uznano bez­
prawne pociągnięcia hitlerowskie 
w roku 1940.

Władze strefy amerykańskiej 
wolały uznać stan, wyw-ołany 
przez ustawodawstwo niemieckie 
i działalność osławionej HTO: np. 
uczynić zadość słusznym żądaniom 
polskim.

Wysiłki polskiego rządu
Rząd polski mimo wszystko nie 

zaprzestał starań. Kontynuując ak­
cję obrony własności swych oby­
wateli, ograbionych przez hitle­
ryzm, władze polskie zgłosiły no­
we wnioski o restytucję. Ponieważ 
w okresie starań polskich, zarzad 
strefy amerykańskiej wydał tzw. 
„ustawę restytucyjną”, nowe 
wnioski domagały - się przejęcia 
majątku polskiego za pośrednic­
twem polskiego kuratora.

Niestety i tym razeim władze 
amerykańskie udaremniły zabiegi 
polskie, żądając złożenia wnios­
ków nie przez kuratora, lecz przez

polską „organizację sukcesyjną”. 
Organizacja taka miałaby na celu 
reprezentację interesów obywate­
li polskich zaginionych lub tych, 
których miejsce pobytu jest nie­
znane.

Rząd polski, wyznaczając jako 
organizację sukcesyjną Polski 
Czerwony Krzyż, uczynił zadość 
wymogom władz amerykańskich. 
W odpowiedzi nastąpiła lakonicz­
na odmowa. Wniosek o uznanie 
związku b. więźniów politycznych 
jako organizacji sukcesyjnej, zo­
stał podobnie potraktowany.

Nota, złożona przez ambasado­
ra Winiewicza, omawiając cało­
kształt zagadniema restytucji, 
przytacza międzv innymi wymie­
nione powyżej fakty. Wszystkie 
one obrazują wyraźnie stosunek 
władz amerykańskich do majątku 
dolskiego.

Sankcjonowanie 
aktów gwałtu

Przedstawiając przebieg swycli 
dotychczasowych starań, które by­
ły systematycznie udaremniane 
przez władze amerykańskie w 
Niemczech, i wskazując, że sta­
nowisko, zajęte przez te władze, 
sprowadza się do sankcjonowania 
aktów gwałtu, dokonanych przez 
hitleryzm, nota stwierdza, że w 
wypadku kontynuowania takiej 
praktyki rząd polski zmuszony 
byłby obarczyć rząd Stanów Zjed­
noczonych całkowitą odpowiedział 
nością za straty, jakie obywatele 
nolscy już ponieśli lub mogliby 
ponieść w przyszłości z racji ni­
czym nieuzasadnionego stanowis­
ka rządu Stanów Zjednoczonych 
w wymienionej sprawie.

Robotnicy przystępują
ti® czynu pierwszomajowego

_ WARSZAWA (PAP). Kldla robot­
nicza przystępuje na terenie całego 
kraju do czynu 1-majowego. W dal 
szym c:ągu napływają liczne zobowią 
zan-ia, które podejmują zaległ fabry­
czne, organizacje społeczne oraz po­
szczególni robotnicy.

Pracownicy przędzalni Państwo­
wych Zakładów Przemyślu Bawelnia 
nego nr. 1 postanowili w kwietniu 
wykenać ponad plan 31 tys. kg. przę­
dzy, zwiększyć wyrprząd do 88 proc. 
i zmniejszyć ilcść odpadków o 5

Delegaci 
Gdańska i Gdyni 

u marszałka 
Rokossowskiego

W dniu 6 b. m. do kwatery Mar 
szalka Rokossowskiego w Legnicy 
udała się 9-cioosobowa delega­
cja z Gdańska i Gdyni, reprezen­
tująca społeczeństwo Wybrzeża.

Delegaci wręczą uroczyście Mar 
szalkowi Rokossowskiemu dyplo­
my honorowego obywatela miast 
Gdańska i Gdyni przyznane Mn 
w rocznicę Wyzwolenia tych miast

proc. Pracownicy tych zakładów zo­
bowiązali się podnieść jakość tikamn, 
zmniejszyć ilość odpadków o 2 proc , 
a postoje maszyn o 5 proc.

Załoga Bydgoskiej Fabryki Narzę­
dzi postanowiła uczcić dzień 1 Maja 
przez wykonanie ponad plan produk 
cji o wartości 1.600 tys. zł.

Załoga Gazowni Warszawskie: zo 
bowiązala się w ramach czynu pierw­
szomajowego wykonać półroczny 
plan produkcyjny do dnia 30 maja 
rb. to iest na miesiąc przed termi­
nem. W ciągu 5 miesięcy wyprodu­
kowane zostanie 16,2 miliona me­
trów sześciennych gazu, a fabryka 
chemiczna przerobi w tym samym 
czasie 2.400 ten smoły surowej i o.. - 
iu żywicznego oraz 100 ton oleju lek 
kiego.

Robotnicy Państwowej Wytwórni 
Pasów Skórzanych uchwalili wykonać 
plan pracy na kwiecień w 115 proc., 
zaoszczędzając jednocześnie około 1,5 
miliona zł. Ponadto postanowiono u- 
kończyć roczny plan produkcji w cią 
gu 10 miesięcy.

Pracownicy stoczni rybackiej w 
Gdyni zobowiązali się przeprowa­
dzić roboty gospodarcze we własnym 
zakresie, co przyniesie 1.350 tys. zł 
oszczędności.

Delegaci Izraela 
ustalają warunki

i Syrii 
rozejmu

LONDYN (PAP). Na „ziemi ni 
czyjej” na pograniczu izraelsko - 
syryjskim rozpoczęły się — jak do 
nosi agencja Reutera — rokowania 
miedzy delegatami Izraela i Syrii 
w sprawie ustalenia warunków 
rozejmu. Na "otwarciu rokowań

Biuluj^my naszą silą w interesie pokoju
"w interesie Mu pracującego
Obrady Wojeiródzkiej Rady Narodoiuej

PRAGA (PAP). Nowojorski kore­
spondent dziennika „Svobodne 
Slovo” donosi o konfeiencji, jaka 
odbyła się niedawno pomiędzy 
przedstawicielami potężnych kon­
cernów przemysłowychr oraz ban­
ków amerykańskich, związanych 
sWymi finansowymi i przemysło­
wymi interesami z zachodnimi 
Niemcami. Konferencję zwoła­

no z inicjatywy związku amery- 
kfińslgch przemysłowców i admini 
strach" marshallowskiej.

Narady dotyczyły sprawy peł- 
spektyw inwestycji kapitału am# 
tykańskiego w przemyśle niemiec 
kim i jogo rozwoju. B. wicemi­
nister obrony narodowej USA — 
Ren. Drafrer, ściśle związany z a- 
nipęykarisko - niemieckimi koncer 
hami, podkreślił „olbrzymie moż­
liwości”, stojące przed kapitałem 
amerykańskim w zachodnich Niem 
Czech. Domagał 6ię on jak naj­
szerszego wykorzystania przemy­
ka s a clą odmo - niemieckiego, po­

zostającego pod kontrolą koncer 
nów amerykańskich. Dzięki ta­
niej sile roboczej ceny za wytwa­
rzane w Niemczech zachodnich to 
wary umożliwią konkurencję prze 
mysłową na rynkach światowych.

Administrator planu Marshalla 
Hoffman omówił „zadania prywat 
nego kapitału amerykańskiego". 
Uczestnicy konferencji postanowi 
li utworzyć specjalne stowarzyszę 
nie przemysłowców’ amerykań­
skich, zainteresowań™!) w inwe­
stycjach kapitału w”' zachodnich 
Niemczech.

W skład tego stowarzyszenia 
weszło szereg potężnych koncer­
nów które postawiły sobie za cel 
ochronę interesów amefykańskich 
przemysłowców w zachodnich 
Niemczech, zagwarantowanie przez 
państwo inwestycji oraz zapewnie 
nie zbytu towarom, produkowa­
nym w fabrykach zachodnio - nie 
mieckich, w które włożono kapi­
tały amerykańskie.

Dnia 6 kwietnia o godz. 11.00 rozpoczęło się posiedzenie 
Wojewódzkiej •Rady Narodowej w Gdańsku zainaugurowane prze­
mówieniem przewodniczącego WRN ob. Dudy-Dziewierza.

Omówiwszy na wstępie pokrótce losv drugiej Rzeczypospoli­
tej i lata okupacji dłuższą część swego przemówienia poświęcił ob. 
Duda-Dziewierz pamiętnym dniom wyzwolenia Wybrzeża przaz 
II Front Białoruski pod dowództwem Marszałka Rokossowskiego 
i oddziały I Armii Wojska Polskiego z brygadą im. Bohaterów 
Westerplatte, na czele.

„Od chwili wyzwolenia dzielą nas cztery lata — mówił 
ob. Duda-Dziewierz. Cztery lata wielkich trudów i ofiarnej 
pracy. Oto zniszczone porty żyją; wysuwamy się na czołowe 
miejsce w Europie w przeładunkach, dziesiątki statków o róż­
nych banderach przeładowują towary; fabryki zatrudniają 
dziesiątki tysięcy robotników; budujemy po raz pierwszy w 
naszych dziejach okręty pełnomorskie; rośnie ilota rybacka 
i rozwija się rybołówstwo; budujemy coraz więcej mieszkań; 
w tym roku znikną ostatnie odłogi na Żuławach; dziesiątki 
tvsWcy młodzieży uczy się; rośnie stopa życiowa mas pracu­
jących.

Budujemy naszą silę na morzu w interesie pokoju, w in 
terenie ludu pracującego Polski i wszystkich zaprzyjaźnio­
nych narodów. Przykład polsko-czecbostoirackiej praev na 
morzu jest nailopszym dowodem naszet postawy, wyrażające"! j 
się w braterskim sojuszu ze wszystkimi miłującymi pokój 
i wolność narodami.

Na zachodzie Europy w okowach wyzysku imperialisty­
cznego narasta widmo kryzysu, kióry zagraża i gospodarce 
morskiej krajów kapitalistycznych. My spokoinie patrzymy 
w przyszłość, gdyż dzięki reformom społecznym i planowej 
gosnodarc?. w oparciu o wieczny sojusz z wielkim Związkiem 
Radzieckim pewni jesteśmy, że każdy dzień przybliża nas 
do dobrobytu.

Setki milionów prostych ludzi na święcie nie chce wo>- 
nv. Podżega do woinv i prartńie lei nieliczna garstka tych 
wrogów ludzkości, dla których wszystkim iest uie-ńądz. Widza 
i rozumieią oni że zbliża s;ę nieuchronnie chwila w której 
bed« musieli zdać rachunek ze swoich czynów. W pamięci 
ich nozostc.Ta śwUdonroś'" kam 1 (ó’a musieli wvkonac na 
swoich najemnikach i wvkri*iwcffin ***;*' woli w Norymber­
dze. Zdaje sobif sprawę, że rejestr ich zbrodni obeimwite 
straszliwe krzywdy, wyizedzane narodom wszystkich ras 1 ko­
lorów skóry na obu nó!k”lach olohu ziemskiego. Z.draicy 
klasy rolioiuirzei And ii z T.rw P-r m „ i czele. Achesony. Ma­
chy, Snaaki, Tsstdarirv-, JiirzpMclit hitlerowiec Franco i ich 
natchnienie Churchill, wwfz-» szuka- raf'nku w nrzedłużnMu 
dotąd sięga, psychozy wo’eenci. ndvż test, fn tedviw dztś d'a 
nich ratunek przed rrwnnrzneMoęyf« ?i-. już kryzysem gospo­
darczym -ty Państwach. kapjtoJtstycznych.

W tych warunkach" zbl5*ą i*Ję za duj kilka Międzyna­
rodowy Konores Pokotu w Paryżu. Redzie on odpowiedzią 
milionów ludzi na naktv woienpe. na b’etmis wolny, rozne- 
tana przez zgraie bankierów - imperialistów przy poparciu 
międzynarodowej reakcii.

W walce tei o utrw-jlento noVnip w jednym szeregu 
z kratami ’-kratyrr\yirj stoi

SpoTf07eńshvo WYbrz^żn z rądośłwi 'akt zu’oTan'a
Konriresu Pokoiu i znTąs,aI*<" do niego swoi M.ces, y-r>-,iź? 
niezmienne n*yekonąj|i* że stanie sj-» on potężni manifesfa- 
cia mas pracujących święta na rzecz nakotn nionrzezwueio- 
żons przeszkoda dla imperialistycznych celów anglosaskich 
podżegaczy wojennych”.

Przechodząc "następnie do otraó- episkopatu polskiego wspńłd/ta

ią się na tle takich postaci, jak 
biskup Kaczmarczyk, który w do­
bie największej tragedii narodu j dojdzie ono do skutku najpóz-

obecni byli przedstawiciele media 
tora ONZ.

LONDYN (PAP), Agencja Reu 
tera donosi z Bejrutu, że wszyst­
kie państwa arabskie z wyjątkiem 
Iraku odpowiedziały pozytywnie 
na propozycję Komisji Pojednaw­
czej ONZ w Palestynie przeprowa 
dzenia w Europie konferencji in­
formacyjnej z przedstawicielami 
Izraela. Rzecznik Iraku oświad­
czył, iż riąd jego nie wysuwa zad 
nych zastrzeżeń wobec udziału 
pozostałych państw arabskich w 
konferencji, jakkolwiek sam nia 
wyśle na nią swego przedstawicie 
la.

Miejscem konferencji będzie pra 
wdopodobnie Genewa. Terminu 
spotkania jeszcze nie wyznaczono- 
W kolach politycznych sądzi się,

niej w przyszłym mipsiącu.iv maju 1940 roku rozesłał Ust 
pasterski, w którym pisał: „Wzy­
wam was abyście okazali się po- 
słuszni względom władz admini­
stracyjnych. W społeczeństwie 
musi być ład i porządek. Nie wol­
no nam naKłaniać ucha na pod­
szepty podejrzanych ludzi, gdyby 
usiłowali wciągnąć społeczeństwo 
nasze, zwłaszcza młodzież do nie­
obliczalnej konspiracyjnej akcji.

Księdzu biskupowi Kaczmarko 
wi sekunduje biskup śląski ks.
Adamski, który w tym samym du­
chu poucza wiernych o obowiązku! ,Vlatowej H(,t plrol
lojalności , posłuszeństwa dla o-i ni.-.don.ości, st trdmiiacvch. że 
kupacyinych wtndz niemieckich, a 
wezwaniu, 
inieckim".

Terror Holendrów 
w Indonezji

HAGA (PAP): Terror woisL ho­
lenderski di w Indonezji wzmaga sie 
z każdym doiiem. Nawet dzienniki 
rządowe Holandii m. iii. .Het Par.!” 
norównuie przestępstwa dowództwa 
holender.kiego z harbf rzvnstwcm łrt 
lerowskim w czasie drugiej woinv 

pv-blrkir'e sze

, , . , . Holendrzy rr.zsrizeliwiuą masowo liiswe qtosi w ięzvku nie- , .. ... , . ,M ' i unosc wiei> ;a. 1 ta •

(Doki ńczeme na strome M

we wsi Dio 
i merlo na Jawie ro-rsUaclnnn 19 osób 
* w tej liczbie 5 kobiet. *

wienia ostatniego ośwdarkizenia 
rządowego w" sorawie stosunku 
Kościoła i Pańgfw-a ob. Tjłde-Dźip- 
wierz stwierdzi, że: „Nie slvszal 
naród polski głosu obrony ze stro­
ny Watykanu w tragicznych 
dniach pierwszego rozbioru. Część

lala 7. biskunem Kossakov;sVim, 
jednvm z czołowych twórców Tar- 
fłnwicy.
Ale zęamy w histn-ri nolstJr>i ró­
wnież księży-patrioiów, dobrych 
synów swego narodu. Sylwetki 
Ich szczególnie wyraziście odcina-

■m

AHtia pogłębiania współpracy
rniędw klasą robotniczą i wsią

WARSZAWA (PAP). Pod prze 
wodnictwem Edwarda Ochaba od­
było się ostatnie posiedzenie pre­
zydium KCZZ.

wie kampanii przedkongresowej, 
akcji wyborczej i akcji propagan 
down - prasowej.

Następnie prezydium wysłucha
Informacje o przygotowaniach J0 sprawozdania przewodniczące-

do kongresu związków zawodo­
wych złożyli sekretarz KC7Z W a 
iaszczyk ,i JedrzejetvsJJ. Prezy­
dium uchwaliło wytyczne w spra

„Wolność nauczania“ 
w USA

NOWY JORK (PAP). Oddział 
związku zawodowego nauczycieli 
Stanu New York postanowił roz­
począć walkę przeciwko uchwało 
nej niedawno t. zw. ustawie Fein- 
berga. Ustawa ta zabrania człon­
kom partii komunistyczni] i sym­
patykom komunizmu nauczania w 
Stanie New Y"ork- Na konfefćn- 
cji nauczycieli, łuóra zgromadziła 
około 2 tysięcy osób, postanowio 
no zebrać fundusz w wysokości 
.50 tysięcy dolarów na walkę prze 
ciwko tej ustawie. Znany praw­
nik John Rogge, przemawiając na 
konferencji, oświadczył, że usta­
wa stanowi pogwałcenie wolności 
nauczania i że walka przeciwko 
niej jest walką w obronie konsly 
tucjh

go zw. ztiw. górników — Niesz- 
porba i zw. zaw. pracowników 
budowlanych — Baryli z przebiegu 
realizacji uchwał krajowej nara­
dy oszczędnościowej w tych zwią 
zkach oraz z akcji wczasów i kolo 
Jlii letnich dla dzieci Prezydium 
pozytywnie oceniło działalność 
obu związków w omawiani m za­
kresie pracy. Si.':żegóL>i poważ­
ne osiągnięcia uzyskali górnicy.

Prezydium KCZZ omówiło na­
stępnie sprawę pogłębienia współ 
pracy w dziedzinie pracy kultura) 
no - oświatowej między klasa ro 
botniczą a wsią. Podjęto u chwa 
łę wyasygnowania 100 milionów 
zł na tę akcję.

W związku z powołaniem prze 
ątitłnicząrego KCZZ Edwarda O- 
cliuba do czynnej służby wojsko­
wej na stanowisko pierwszego wi 
reininistra obrony* narodowej — 
złoży! ,on mandat przewodniczące 
go KfcZZ. Prezydium powierzyło 
pełnienie obowiązków ptzeiyndni- 
rzącego KCZZ Aleksandrowi Bur­
skiemu wiceprzewodniczącemu KC 
ZZ.

Prezydium podjęło uchwałę 
zwołania plenum Komisji Central 
nej Związków Zawodowych na 
dzień 14 kwietnia br,
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Patron atlantyckiej koalicji
„Gdziekolwiek się pojawił — tam wygłasza! mowę" — tak 

prawdopodobnie pisać kiedyś będą o Churchillu przyszli jego bio­
grafowie.

Fulton — przemówienie. Waldorf Astoria — przemówienie. 
Izba Gmin — przemówienie. Łiandudno — Bruksela — Boston i — 
gdzie tylko chcecie ■ wszędzie przemówienia. Ale wbrew wszel­
kim pozorom, są to jedynie drugorzędne wydarzenia w życiu księcia 
Marlborough. Jego prawdziwym powołaniem jest podżeganie do 
wojny.

Począwszy od p'rogramowego wystąpienia w Fulton (5.3.1946), 
treść wszystkich jego mów, łącznie z bostońską (31.3.1949), jest nie­
omal , identyczna: gani komunizm, chwali bombę atomową. Słucha­
cze jednak reagują w sposób, który trudno nazwać zachęcającym. 
I tak np. już kilka miesięcy temu liberalny „New Statesman and 
Nation" pisał w odpowiedzi Churchillowi^ „Z komunizmem nie da 
się walczyć bombą atomową. Konieczne są reformy społeczne...". 
Ze swej strony lewicowy „Tribune" zwracał uwagę, że wojna ato 
mowa może być wyjściem z naprężonej sytuacji międzynarodowej 
jedynie dla Churchilla. Ale nie jest to droga dla narodu brytyj­
skiego..,". Nie wolno pozostawiać na ten temat żadnych wątpliwoś­
ci — podkieślal „Tribune".

Obecny pobyt Churchilla w USA nie jest przypadkowy. Za­
powiedziano bowiem podpisanie paktu atlantyckiego na dzień 
4 kwietnia — i nie ulega wątpliwości, że znakomity jego inicjator 
(vide mowa w Fulton) pragnął być obecny przy „porodzie".

Pitt i Disraeli zapisali się w historii jako twórcy Imperium 
Brytyjskiego. Churchillowi przypadła już tylko w udziale niewdzię­
czna rola obrońcy rozpadającej się „wspólnoty interesów'". Toteż 
z głębokim bólem przeżywa on utratę Indii, ruchy wyzwoleńcze 
w Burmie i na Malajach. Przy czym wrszystkie te ciosy uważa w 
pewnym stopniu za osobistą przegraną. A wszystkiemu oczywiście 
winien — komunizm.

W niedawno opublikowanych pamiętnikach z wojny pt. 
„Burza nadchodzi" („The gathering storm") pisał Churchill: „Czyny 
są ważniejsze, niż marzenia". A jednak nie ulega wątpliwości, autor 
marzy — marzy już od przeszło trzech lat. Widzi siebie na czele 
koalicji obrońców „zachodniej cywilizacji" — a przy okazji także 
i brytyjskiego imperium. Wizja czy majak: oto na czele hufców 
jedzie książę Marlborough — vel Churchill. Melonik na bakier — 
a w ręku coś dymiącego — myślicie: bomba atomowa.... Nie! to 
tylko cygaro.... '

Lecz co najgorsze — ci, na których pomoc i udział najbar­
dziej liczy — mogą zawieść. Nawel taki Michael Foot, wybitny 
antykomunista labourzystowski, pisze wprost: „Jest naiwnością ze 
strony mr. Churchilla, gdy przypuszcza, że może jeszcze pod swój 
sztandar werbować labourzystów do „swojej" wojny ze Związkiem 
Radzieckim — nawet, jeśli bierze Bevina za lejtnanta”. Charaktery­
styczne jest również oświadczenie paryskiego ,,Le Monde który 
zazwyczaj wyraża opinię sfer miarodajnych, a w tym wypadku Quai 
d’Orsay: „Dajmy na to, że będziemy na tyle silni, uzbrojeni i osło­
nięci, że nasze życie I bezpieczeństwo będą .gwarantowane. Czy 
siła nasza pozostanie do dyspozycji naszych przyjaciół bez za­
strzeżeń na ich użytek? To znaczy, czy będziemy gotowi w każ­
dym wypadku i natychmiast dać naszą krew? Wcale nie — i nie 
robimy z tego tajemnicy. Naszą amnicia jest wzmocnić się do tego 
stopnia, aby móc zachować neutralność".

Mr. Churchill zna wiec swoich sprzymierzeńców i wie, na 
kogo może liczyć. Trzeba dodać, że przyjęcie, jakiego doznał w Sta­
nach Zjednoczonych w ubiegłym tygodniu, również n>e nosiło cech 
entuzjazmu. Zjadł wprawdzie obiad z prezydentem Trumanem, ale 
musiał wchodzić bocznymi drzwiami. Przed główną bramą tłum 
demonstrował przeciwko podżegaczom wojennvm. Signum temporis. 
Dochodzi więc do tego, że patron atlantyckiej koalicji musi prze­
ślizgiwać się chyłkiem pod ścianami domów... Chce rzucić bombę 
atomową — a tymczasem jego obrzucają zgniłymi jajami.

Co za czasy!
(J. RYG.)

Potężna manifestacja chłopów w obronie pokoju
Zakończenie obrad III Krajoiuego Zjazdu ZSCh

W drugim dniu III Krajowego Zjazdu ZSCh min. Oświaty Skrze­
szewski wygłosił przeniówierie, poświęcone zagadnieniom oświaty i kul­
tury wsi, a szczególnie tym odcinkom pracy kulturalno - oświatowej, w któ 
rych duże znaczenie odgrywa Związek Samopomocy Chłopskiej.

tego przed ZSCh stoi przede wszy­
stkim zadanie dotarcia do ‘‘ydr m 
dzi, przekonania ich, że idziemy im 
z pomocą, sklct>ić ich, ażeby naszli 
na kurs, który tnr' -loggamzo-wać.

Na wstępie mówca zajął się spra­
wą upowszechnienia oświaty w Pol 
see, kładąc duży nacisk na .wzrost 
wydatków na oświatę. W budżecie 
państwowym na rok 1949 wydatki te 
wynoszą przeszło 84 miliardy zło­
tych w budżetach samorządowych — 
ok. 9 miliardów zł, czyli razem — 
93 miliardy zł. Na 1 mieszkańca 
wypada zatem ok. 4.000 zł.

Godnym podkreślenia jest fakt, żc 
koszty stypendiów, kursów, interna­
tów i domów akademickich, przezna­
czonych dla dzieci chłopskich i robot 
niczj-ch — wynoszą w naszym bud­
żecie olbrzymią kwo-tę — przeszło 
15 miliardów zł.

Następnie mówca przedstawia pla- 
r.y rozbudowy oświaty w planie sze 
ścioletnim, — które Pańjtwo chce 
zrealizować przv współpracy z akty­
wem wiejskim. W latach 1950—195* 
mamy wybudować na .tsi 3.000 
szkół, o 2-ch nauczycielach, 2.*)0C 
szkół o 3-ch nauczycielach, 700 
szkół o 4-ch nauczycielach i. 200 
szkól o 5-ciu nauczycielach. Ogółem
chcemy wybudować na w ;i w ckre-
:ńe 6-letniego planu około 6.200 n.; 
wych budynków szkolnych, wydaja 
na ten cel przeszło 30 miliardów z!. 
(Oklaski!.

W dalszym ciągu min. Skrzeszew­
ski omówił drugie zagadnienie, ja­
kim jest doprowadzenie dzieci chłop­
skich i dzieci robotniczych do szkoły 
średniej i do sokqiy wyższej, akcen­
tując, że w realizacji tego zadania 
ZSCh ma do spełnienia wielką rolę.

Tak, jak w ubiegłych latach orga­
nizowane będą kursy przygotowaw­
cze na wyższe uczelnie dla dzieci 
chłopów i robotników. Ta młodzież 

trzyma całkowicie bezpłatnie bur­
sę, stypendium, a później bezpłatne 
studia, utrzymanie i stypendium.

Szeroko zajął się następnie min. 
Skrzeszewski sprawą walki z analfa- 
bef'-zmem na wsi.

Do tej pracy w*o%V i będą nau­
czyciele i alatywiśc azkowi.

Poza nauczeniem analfabetów czy­
tania i pisania trzeba ludzi .ta wsi 
zbliżyć do książki. W związku z tvin 
mówca informuje zebranych, że bę­
dzie wydawane specjalne czasopis­
mo dla początkująceg a czytelni a o- 
raz omawia p-’ace Komitetu Upow­
szechnienia Książki. Wydawnictwa 
te trzeba iak najusilniej popularyzo­
wać na wsi.

„To są podstawowe zagadnienia — 
powiedział w zakończan u min. Skrze 
szbwski — które przed nami stoią. 
Walczymy o to, ażeby w nowej Lu­
dowej Polsce żyło się człowiekowi Ie 
piej i ażeby cz'cwick w Ludowej Po! 
see żył kulturalnie. Czy mamy ku 
temu warunki? Mamy. Mamy wie­
dzę ludową. Mamy wspaniały ' rozwi 
:aiącv sie przemysł, mamy wspania­
ła ttrodzainą i ponad wszystko ukfl 
chaną ziemię polską. Mamy jpspania 
ly i zdolny lud polski, mamy' wspa­
niałą, zdolną i bohaterską młodzież, 
z którą można świat wiedzy, świat 
kultury i świat nauki zdobywać. I z 
tą młodzieżą światy dotąd jej niezna 
ne zdobędziemy. Jeżeli to zrobimy to 
nie bojąc się podżegaczy wojennych 
będziemy budować i zbudujemy u- 
strój sprawiedliwości społecznej i lep­
sze szczęśliwsze życie“.

Zacieśnienie przyjaźni 
z ZSRR

Zlikwidować
analfabetyzm

Zhkwidować analfabetyzm to nie 
jest łatwa sprawa, bo lucizie wstydzj, 
się przyznać, że są analfabetami i dia

Dziennikarze - kolaboranci 
przed sądem w Wi rszawii *

W trzecim dniu obrad Zjazd przy- 
iąl deklarację i nowy statut. Przewód 
niczący komisji matki odczytał pro­
stowany skład zarządu głównego 
Związku Samopomocy Chłopskiej. 
Delegaci przyięli proponowaną listę 
jednogłośnie. Tak samo przyjęto je­
dnomyślnie zgłoszone przez komisję 
matkę listy członków komisji rewi­
zyjnej oraz sądu związkowego. Po

WARSZAWA (PAPY W pierw­
szym dniu procesu przeciwko współ 
p-'accwnikom okupacyjnych czaso­
pism, wydawanych przez niemiecki 
urząd propagandy w języku polskim 
zeznawali oskarżeni.

Osk. Kazimierz Ca-rszyński, b. kie! 
r mik działu literackiego „Nowego 
Kuriera Warszawki ego“ przyznał 
się do udziału w redagowaniu NKV, 
ale stara się dowieść, że nie działał 
przez .o na szkodę narodu Dolskie­
go. Garszyński tłumaczy się przv 
tym. że współpracę z Nowym Ku­
rierem podjął na polecenie niepodle­
głościowej organizacji podziemnej. 
Opowiada on szeroko o swej rzeko­
mej pracy,w organizacji, ale „nieste­
ty zapomniał“ jak ta organizacja się 
nazywała. V!' odpowiedziach na py­
tania prokuratora Garszyński wyka­
zał całkowitą ignorancję w sprawach 
podziemia.

Z dalszych zeznań oskarżonego 
wynika, że utrzymywał on stosunki 
towarzyskie z Niemcem Rufenadicm,

zastępca naczelnego redaktora war­
szawskie) „gadz mówki“. Rufenach 
chciał nawet powierz\ć Carszrńskie- 
irftt stanowisko naczelnego redaktera 
w „gadzinowej“ gazecie radomskiej. 
W piśmiennej propozycji naJVtva or 
Gałczyńskiego „zaufanym człowie­
kiem“ Niemców.

Następnie zeznaje osk. Leonard 
Muszyński. który do wspólprScy z 
„Njhvym Kurierem Warszawskim“ 
nie przyznaje się. Kontakt z NKW 
utrzym.wał on jedynie dla posiada­
nia legitymacji.

Osk. Adam Królak stwierdza, że 
praca jego yv czasopismach niemiec­
kich w języku polskim ograniczała sie 
do kilku, lub kilkunastu utworów, 
przy czym nie zdawał sobie sprawy z 
tego, że czyni źle.

Ostatni zeznaje Eugenii«- Riedel, 
który tłumaczy, że jego bliskie sto­
sunki z „katem Warszawy“ — gęsta 
poyveem Wernerem były utrzj mywa­
ne dla wyciągania z więzień człon­
ków polskiego ■ ruchu oporu, )ednak

żadnego nazwiska osoby przez sie­
bie uwolnionej podać nie meże. Mi­
mo „podrzędnego stanowiska“, jakie 
zajmował, oskarżony figuruje na zdję 
ciii fotograficznym obok Seys-In- 
quarta. Oskarżony przyjął obywatel­
stwo niemieckie iuż yv styczniu 1940 
r. yyraz z cala rodzina. Syn jego do 
dnia dzisiejszego przebywa w obozie 
w Niemczech i listy pisze wyłącznie 
po niemiecku.

$e Francji wzrasta 
liczba bankructw

PARYŻ (PAP). W marcu zanoto­
wano we Francji 377 nowych upadło­
ści. Jest to największa liczba, zanoto 
wana w okresie miesiąca od czasu 
wyzwolenia Francji.

W kolach gospodarczych stwierdza 
się, że liczba upadłości ulega stałemu 
ewiększemu i jęst związana z warun­
kami pianu Marshalla.

wyborach przewodniczący zarządzJ 
krótką przerwę, w czasie której nkon 
stytuowaio się prezydium zarządu gló 
w-nego.

Zjazd przyjął następnie odczytane 
przez wiceprezes^ Domańskiego u- 
chwaiy w Oprawach gospodarczych i 
kulturalno - oświatowych. Z żywo 
wyrażoną aprobatą zebranych spo­
tyka się odczytana następnie przeć 
sekretarza zarządu głównego ZSCh 
Głowackiego rezolucja, wyrażająca 
całkowite poparcie mas chłopskich w 
Polsce dla stanowiska rządu w spra 
wie kościoła.

Następną rezolucję w sprawie sto­
sunków międzynarodowych i walki o 
rrkój odczytuje wiceprezes Schayer. 
Każde zdanie tej rezolucji wzbudza 
jywiołowy oddźwięk 3.000 dclega- 
iów chłopskich. Padają okrzyki:
,Precz z podżegaczami wojennymi, 

orecz z paktem atlantyck'm!“ „My 
chcemy pokoju“ — skandują przez 
dłuższą chwilę wszyscy zebrani.

Gdy padają słowa rezclucji o osto’ 
pokoju — Związku Radzieckim — 
wszyscy w.ttaią. Rozlegają się okrzyki 
na cześć ZSRR i generalissimusa Sta 
lina. Skandowanie: „Sta-lin“, „Sta­
lin“ . przerad-sa się w potężną ma­
nifestację chłopów w obronie pokn 
iu. Rozlega się potężny śpiew „Mię 
dzynarodówki“

Następnie sekretarz generalny 
ZSCh — Bodalski odczytuje tekst pc 
dziękowania dla rządu RP i dla rzą 
du ZSRR za stworzenie warunków 
dla wzajemnego bliższego poznania

się chłopów7 polskich i chłopów Zwią 
-ku Radzieckiego. III Kongres wzy­
wa równocześnie zarząd główny Zw. 
Samopomocy Chłopskiej do dalsze­
go zacieśnienia więzów przyjaźni mię 
dzy chłopami polskimi i chłopami ra­
dzieckimi.

VI Krajowy Zjazd ZSCh zamyka 
dłuższym a przemówieniem prezes 
Związku Ignar, podsumowując wyni­

ki 3-dniowych obrad i akcentując za­
dania, jakie stoią obecnie przed wsią 
polską i Związkiem Samopomocy 
Chlopskie-j.

Zjazd rozpoczął się pod hasłem so 
juszu chłopsko - robotniczego i pod 
tym hasłem kończy obrady. 3.000 dl 
legatów skanduje długo, mocno i do­
bitnie „S>jusz, So-jusz, So-jusz“,

Robotnicy »Arki« 
pomagają chłopom

Pracownicy i robotnicy Prz edsiębiorstwa Połowów Kutrowych 
„Arka" w Darłowie zobowiązali się wykonać naprawę 68 maszyn 
rolniczych w gromadach wiejskich: Wiekowo, Kanino, Secemino, Ra- 
zajki, Kornoszewice, Wierciszcwo i Iwęcino.

dnak zrozumieniu i entuzjazmowi 
robotników zrobiliśmy to w 13 go­
dzinach.

Zobowiązanie to zostanie zrea- 
i zowane w godzinach wolnych od 
zajęć w przeciągu najbliższych ty­
godni. Zainteresowane strony uz­
godniły sposób wykonania remon­
tów. Wszystkie zepsute lub uszko­
dzone maszyny rolnicze zostały 
zgromadzone w kilku ustalonych 
punktach, gdzie poddane będą na­
prawie przez ekipy remontowe 
„Arki". Raz w tygodniu wyruszy 
taka ekipa remontowa w teren, 
abierając ze sobą ritrzędzia i ma- 
eriały.

Przed kilku dniami odbył, się 
pierwszy wyjazd, którego celem 
było nawiązanie kontaktu z lud­
nością wsi oraz zapoznaniem się 
z obiektami naprawy.

Pytamy się jednego z uczestni­
ków wyprawy, ob. Władysława 
Sochon:?, tokarza warsztatowego, 
o wrażenia.

— Chłopi przyjęli nas począt­
kowo nieufnie, zbałamuceni przez 
miejscowych bogaczy wiejskich, 
którym akcja pomocy biedocie 
wiejskiej jest bardzo nie na rękę. 
Lecz stan ten nie trwał długo. 
Wkrótce zaroiło się na dziedzińcu 
Ośrodka Maszynowego, gdzie prze­
prowadziliśmy remont zgromadzo­
nych tam maszyn rolniczych. Pier­
wsze lody zostały przełamane — 
nawiązały się rozmowy i poga 
wędki. Okazało słę, że miejscowe 
czynniki administracyjne i partyj­
ne za mało starają się o uświado­
mienie chłopa.

— Jestem pewien, ża następna 
nipa — mówi ob. Sochoń — bę­

dzie już witana z radością, ponie­
waż chłop zrozumiał, kt-o jest je­
go sprzymierzteńcem w walce z 
bogaczem wiejskim, w walce o do­
brobyt wsi.

Drugi członek ekipy, ob. Bro­
nisław Osmański, ślusarz narzę­
dziowy, mówi:

— Nie przypuszczałem, że na 
wsi znajduje się tak dużo maszyn 
nieczynnych, potrzebnych do u- 
nrawy roli. Zrozumieli to moi ko­
ledzy i ochoczo brali się do piscy- 
Wyremontowaliśmy w ciągu kilku­
nastu ciodzin 5 siewników, nie li­
cząc drobnego sprzętu oraz po­
mocy okazanej w gospodarstwach 
biednych chłopów. Pracę, którą 
wykonaliśmy, normalnie trzeba by 
rozłożyć na kilka dni. Dzięki je-

1

Bohaterem, a właściwie boha­
terką dnia była ob. Jadwiga An­
drzejewska, pracowniczka Wydzia­
łu Finansowego. Gdy wysiadała z 
samochodu, którym przyjechała e- 
Itlpa remontowa, nielicznie zebrani 
w Ośrodku Maszynowym chłopi, 
pokiwali z politowaniem głowam1.

— Po co ta przyjechała? Co 
ona potrafi tu zrobić?

Wydłużyły się im jednak twa 
rze po niedługim czasie, gdy ta 
właśnie „pan. z miasta" pierwsza 
ukończyła czyszczenie powietzo- 
nego jej siewnika, i to tak do- 
kladoie, ża wymagający kierownik 
warsztatów, ob. Otokar Amer, nia 
znalazł najmniejszej przyczyny do 
„przyczepienia się" chociaż im i 
mniej staranni oberwali s-po-ro Ob. 
Jadwiga Andrzejewska stała się 
wkrótce ośrodkiem zainteresowa­
nia zebranych, którzy z podziwem 
przyglądali się jej pracy.

Ob. Andrzejewska wykazała, ża 
nteligencja pracująca docenia zna­

czenie współpracy miasta ze wsią1 
oraz że kobieta może dokonać 
tyle, ile mężczyzna

O pomocy biednym chłopom 
opowiada ob. Edward Gedrojr- 

— Przed samym wyjazdem z ,a- 
wit się jeden z biedaków wiej' - 
skich, prosząc nieśmiało o napra- i 
wienie mu pompy. Robotnicy żwd- 
wo zeskoczyli z samochodu i v/ | 
ciągu kilkudziesięciu minut napra 
wili studnię. Radość chłopa nie 
miała granic, jeśli weźmiemy pod 
uwagę, że czerpał on dotychczas 
wodę ze źródełka, zanieczyszcza- j 
neqo przez ścieki.

Kierownik ekspedycji ob. Oto- j 
kar Amer jest zadowolony z pra‘ 
cv i wyników. Ma tylko pewne 
życzenia pod adresem kierownic­
twa Maszynowego-

— Masiny winny być oczysz- i 
czone i przygotowane do naprawv. 
co zwiększy tempo remontu. Jeśli 
będziemy zmuszeni sami czyście 
maszyny z błota, to cała akci*
orzeciagnie się. Zresztą czas ia-f 

•to.chowców lest za drogi na
W najbliższą niedzielę wyrusza 

następna grupa remontowa LY 
kontynuować dzieło rozpoczęte 
przez kolegów.

Tadeusz Widosik

Owoce nauki maczurinowskiej 
Winogrona na zboczach gór Ałtajskich

Było to przed 15 laty. Do wiel 
kiego znawcy przyrody, Iwana 
Miczurina, przyjechał 6pod Kras 
nojarska syberyjski ogrodnik - 
eksperymentator, Michał Lisawien 
ko. Przywiózł drobne, czerwone 
zabajkalskie jabłka - renety, tak 
kwaśne i twarde, że nie można 
ich było ugryźć.

Miczurin wysłuchał uważnie go 
ścia z dalekiej Północy i powie­
dział:

— Przenieście się do kraju Ał­
tajskiego, w góry. Kraj ten jest 
jeszcze mało zbadany, ale bar­
dzo ciekawy. To przyszła perła 
syberyjskiego ogrodnictwa.

W całym Ałtaju nie było w 
tym czasie ani jednego sadu. Li- 
sawienko, w myśl wskazań Miczu 
rina, po wiosennych roztopach 
wyjechał w góry Ałtaju. Spadz-- 
ste zbocza wysokich, majestatycz 
nych pasm górskich pokryte by­
ły odwiecznymi lasami. Rosły tu 
modrzewie, cedry, sosny, jodły, 
brzozy. Przeróżnymi barwami mie 
nify się w słońcu zręby marmuru 
1 6kały, na wiosnę doliny po­
krywały. się kobiercem traw i 
kwiatów. Nie było jednak zupeł­
nie drzew owocowych.

Lisawienko zamieszkał w doli 
nie Tatanakowskiej, w pobliżu 
miasta Górno - Ałtajsk.

„Zbocza gór są tutaj dobrze na­
słonecznione. Jest dużo wolnej 
przestrzeni. Można pracować, 
wprowadzać w życie marzenia i 
rady Miczurina" — mówił Lisa­
wienko, zabierając się do prac1' 
w górskiej dolinie.

Zwykłą łopatą oczyszczał i 
przekopywał ziemię, przygotowu­
jąc ją pod działki doświadczalne. 
Był równocześnie uczonym, cieś­
lą i rolnikiem - pionerem, toru­
jącym drogę dla rozwoju ogiod- 
nictwa w kraju Ałtajskim i w ca­
łej Syberii.

...Obecnie dolina Tatanakowska 
zamieniła 6ię nie do poznania. 
Od górskiego strumienia, szumią­
cego w głębokim jarze, aż do 
szczytu południowego zbocza gór 
—■ rozsiadły się jabłonie, giusze, 
wiśnie, śliwy i winorośle. Po dru­
giej stronie, na zboczu północnym, 
rosną czarne porzeczki, maliny, 
agrest. Nawet na szczytach gór­
skich rosną otoczone lasem sa­
dy, które dają znaczne ilości owo 
ców i jagód. Wyhodowane tu 
dziesiątki tysięcy drzew służą je 
dnak przede wszystkim idei Mi­
czurina, idei tworzenia i hodowa­
nia gatunków, które w warun­
kach klimatycznych Syberii mog­
łyby davv'ac duże i smaczne owi 
ce.

Wyhodowano tu wiele tysięcy 
rozmaitych już owocujących hy­
bryd jabłoni, uzyskano ponad 10 
nowych gatunków jabłek, m. in- 
„Renetka Ałtajska", „Górno^M- 
tajska", „Wykwintna", „Sukces", 
„Północna". Uzyskano też 100 
udoskonalonych i nowych gatun­
ków czarnej porzeczki, go rodzą 
jów agrestu i dużo rozmaitych 
kwiatów i roślin dekoracyjnych.

Gorące pragnienie i niezłomna 
wola niezmordowanego nowato­
ra, uzbrojonego w postępową nau 
kę miczurinowską, odniosły zwy­
cięstwo.

Stosując zasady Miczurina, Li­
sawienko w szerokim zakresie sto 
sował sztuczną hybrydyzację — 
krzyżowanie rozmaitych gatunków 
drzew owocowych. Zmieniał dzie 
dziczne własności roślin, wycho­
wywał otrzymane drogą hybrydy 
zacji i krzyżowania odmiany w 
nowych warunkach klimatycz­
nych.

W dolinie Tatanakowskiej w 
ogrodzie, w którym 15 lat temu 
Lisawienko wybudował pierwszą 
izdebkę, wznoszą się obecnie ob­
szerne, jasne domy, zabudowania 
gospodarskie, oranżerie, cieplar­
nie. Równocześnie z plantacją- o- 
woców wyrosło nowe osiedle, 
miasto - ogród. Rząd radziecki 
przydzielił Lisawience cały ze­

spół współpracowników, oddal 
do jego dyspozycji ziemię i wy- 

lasygnował odpov/iednie fundusze

na rozwój działalności naukowei 
tego ogrodnika - nowatora.

Michał Lisawienko napisał 9 
książek i ponad 200 artykułów o 
sadownictwie syberyjskim.

Na jego piersi widnieje odzna 
ka laureata premii stalinowskie 
za osiągnięcia w zakresie sadów 
nictwa i selekcji owoców.

Lisawienko jest obecnie dyrek­
torem założonej przez siebie sta­
cji doświadczalnej, którą łączą 
tysiączne nici z bazami gospodar­
czymi, ogrodami kołchozowymi i 
ogrodnikami na terenie całego 
Związku Radzieckiego.

Ponad tysiąc kołchozów kraji 
Mtajskiego posiada już swoje sa 
dy. Założono dużo szkółek drzew 
owocowych i baz gospodarczych

Ogrodnicy z Chabarowska, Tom 
;ka, Naryma, Omska, a także 
europejskich obwodów ZSRR, 
zwracają się do Lisawienki z 
orośbą o radę, nasiona i sadzon­
ki, stworzonych i udoskonalonych 
przez niego gatunków W roku 
ubiegłym stacja doświadczalna Li 
sawienki otrzymała ponad 3.000 
listów z zapytaniami.

Ookwfflenty radzieckie 
o odkryciach w Antarktydzie

W archiwach Moskwy, Lenin­
gradu i Kazani przechowywane 
są liczne dokumenty dotyczące ro 
syjskich odkryj w Antarktydzie. 
Niedawno w Kazaniu znaleziono 
rękopis — dziennik astronoma Si- 
manowa, uczestnika pierwszej ro 
niskiej ekspedycji entarktycznej- 
Składa się on z 25 zeszytów. Au 
tor opisuje dzień po dniu rejsy 
'osyjskich marynarzy na wodach 
\ntarktydy i odkrycia dokonane 
przez BeiUngshausena i Łazarie- 
wa za południowym kołem polar­
nym.

Duże zainteresowanie budzi ró 
wnież. dziennik marynarza Jegota 
Kisielowa, który 10 stycznia r. 
1821 zapisał: „zobaczyliśmy nowa 
wyspę, jeszcze nigdy nie zwiedza 
ną przez żadneao żeglarza, prócz 
naszych 2-ch statków. Nazwaliś 
my ją imieniem Piotra Pierwsze­
go".

Do odebrania 
w RedaVli

u
— Książeczka członkowska SpóUriel- 
,.Zgoda", wystewio-na na nazwisko 

Olbrych Zenon, do odebrania w redakcji.
— Zgubione dokumenty wystawione 

na nazwisko Hinz Walerian do odebrania 
w redacji.

Po raz pierwszy książka kiero- j 
wnika pierwszej rosyjskiej eksp® 
dycji antarktycznej Bellingshaus« 
na była wydana w r. 1831 w 600 ; 
egzemplarzach. Od tego czasu 
nowych wydań nie było, Wyda'1 
nictwo Geograficzne wydaje k6U 
żkę Bellingshausena, ilustrowaną 
rysunkami artysty - malarza Ml 
chajłowa, również uczestnik* 
wspomnianej ekspedycji. (al

Współzawodnictwo 
pocztowych kursów 

zawodowych
Na naradzie wytwórczej uczest' 

ników podstawowego kursu za­
wodowego pocztowców w Gdań­
sku w dniu 2 kwietnia br, uchwa 
łono jednogłośnie przedłużeni® 
ilości wykładów dziennie o jedn# 
godzinę, wskutek czego kurs zo­
stanie zakończony o dwa tygod­
nie wcześniej.

Wcześniejsza ukończenie, kurs1’ 
pozwoli lyjrsistom objąć przed ter­
minem pracę zawodową na pla" 
cówkach.

Rezolucja wzywa kursistów M 
Bydgoszczy i Toruniu do podj1!' 
cia współzawodnictwa na tymże 
polu. \

Dolina Tatanakowska, dzięki nie 
zmordowanej energii Michała L: ■< 
sawienki, założyciela pierwsze-o !™ 
sadu wśród gór Ałtaju, siała i i 
jednym z najbardziej znanych 
punktów kraju Ałtajskiego,

ii .11 ............................... Uli...
W dniu 6 kwietnia 1840 r. o godzinie 2.30 zmarł po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Najśw. Ś ikramentaml nasz najukochańszy męż. 
ojciec, dziadek 3644ł.t O.

J3oSesł5?w Piotrowicz
W WIEKU LAT 79.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do ko£eio?a parafialnego 
w Orłowie nastąpi dnia 8 kwietnia 1949 r. o cjodi. 9.00.

'Nabożeństwo żalo-bne o gotl’z. 9.30 — o czym zawiadamiają w
głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, DZIECI, WNUCZKI I RODZINA.
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Międzynarodowe Targi Poznańskie
wielkim wydarzeniem gcsoeihrczym

Tegoroczne Targi Poznańskie zo­
stały włączone w system naszego 
narodowego planowania. Targi Po 
znańsKie stają się określoną mani­
festacją naszego życia gospodar­
czego, społecznego i politycznego. 
MTP mają wypełnić i wypełnią o- 
kreślony odcinek naszego frontu 
gospodarczo - społecznego i go­
spodarczo - politycznego. Te praw 
dy zmuszają nas do określenia za­
dania popularyzacji Targów w spo 
łeczeństwie polskim. To zadanie 
uwypukli się wyraźnie, jeżeli 
przyjmiemy następujące ustalenia.

1. Cechą zasadniczą naszego u- 
slroju jest zmiana na wszystkich 
płaszczyznach, zmiana przez wal­
kę i wyzwolenie się z resztek cho­
rób kataklizmu wojennego.

2. Realizuje' się konsekwentnie 
w ramach gospodarki planowej i 
klasowej walki fakt przekształce­
nia się, naszego państwa z rolni­
czego, ubogiego i ekonomicznie 
zacofanego, w państwo przemy­
słowe.

3. Charakterystyczną cechą na­
szych ambitnych zamierzeń jest 
likwidacja zniszczeń i budowa ba­
zy materialnej pod ustrój socjali­
styczny i dobrobyt.

4. Istnieje dla nas tylko problem 
budowy pokojowej, który opiera­
ny na sojuszu nauki i praktyki da 
dodatnie wyniki. Nasza technika, 
sziuka i praca pracują w służbie 
pokoju.

5. Gwarancją naszych powodzeń 
w walce o postępową treść nasze­
go życia i naszej gospodarki na­
rodowej jest jedność polityczna 
klasy robotniczej i rodzący się 
nowy, wspaniały, postępowy czło­
wiek.

fi. Naszą podstawą ideologiczną 
i naszym drogowskazem jest na­
uka marksizmu i leninizmu a przy­
kładem »socjalistyczne budownict­
wo ZSRR.

ZBLIŻYĆ TEORIĘ DO ŻYCIA
Nowe założenia tworzenia no­

wych form organizacyjnych, ko­
nieczność przewartościowania pew 
nych pojęć, narastanie nowych za­
gadnień, potrzeba wyrażania i 
przekazywania względnie przy­
swajania nowej prawdy o świę­
cie musi znaleźć swój wyraz, — 
wierne odbicie, umiejętne poda­
nie, rzetelne naświetlenie i logi­
czny komentarz na lamach prasy 
gospodarczej.

^Należy rejestrować i przekazy­
wać, wyjaśniać, tłumaczyć i uza­
sadniać fakty i zjawiska gospo­
darcze, wskazywać gospodarcze 
perspektywy rozwojowe i wpro­
wadzać czytelnika w bogactwo 
problematyki ekonomicznej i prak­
tyki gospodarczej, popularyzować 
słuszne koncepcje, sądy, pojęcia 
indywidualne i wprowadzać je do 
świata sądów porzszecbnych.

Wychodząc z założenia, że praw 
dziwy postęp, który daje nam prze 
wagę nad kapitalizmem, to zbliże­
nie teorii i zainteresowań do na­
szych problemów praktycznych, — 
nalaży sprawy gospodarcze ujmo­
wać nie tylko pod kątem widze-

orii ekonomicznych, lecz takie i darzenia gospodarczego, które ob- 
to w dużym rozmiarze od strony |chodzić musi cały naród. Jest to 
praktyki, codziennego życia i co- bowiem nasze święto gospodarcze, 
dziennych zadań i wyników oraz Cele te osiągniemy, jeżeli po- 
udziału człowieka w gospodarczej 
odbudowie kraju. Sens zagadnień 
gospodargzych w nawiązaniu do 
wzrostu strumienia dóbr, kształto­
wania się dochodu narodowego, —Iskich, gospodarczy i społeczno 
winien srać się własnością całego jpoLtycznyęip
narodu, świadomością wszystkich Targi powinny stać się pewną 
a nie tylko tych, którzy z racji [formą odpowiedzi na histerię pod

przez prasę potrafimy zaint; 
sować i ściągnąć na teren Tar­
gów najszerszy ogól obywateli, 
a szcżcgó'n:e aktywistów wiej

swej funkcji czy zawodu tymi za­
gadnieniami się interesują.

ODPOWIEDŹ NA HISTERIĘ
Międzynarodowe Targi Poznań-

żegaczy wojennych, winny '.stać- 
się manifestacją na płaszczyźnie 
pokojowej, międzynarodowej wy­
miany towarowej.

(L. G.)

Stoper czujnie śSesizl przeładunek
Akcja rhronosnetraiowć) usprawnia pracę izortu

Czas wykończyć 
giiiiitf Laboratorium Rybackiego

Muzeum przyrodnicze 
spopularyzuj e życie morza

Przechylony przez krawędź luku robotnik daje znak liczma- 
nom i pusty slrop odrywa się od dna ładowni, wypływa nad po­
kład i poczyna przesuwać się w stronę nabrzeża. Jednocześnie ru­
sza wskazówka stopera trzymanego w ręku przez stojącego napo- 
zór bezczynnie na uboczu człowieka. Teraz strop dotknął już na­
brzeża, został odczepiony przez oczekujących rcbolników i jego 
miejsce zajął inny, załadowany trzydziestoma workami eksportowe­
go cementu. Na znak robotnika z pokładu ładunek podnosi się wol­
no, podjeżdża w górę i następnie przenosi się nad luk, aby znik­
nąć w jego czeluściach.
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RUCH STATKÓW

Nazwa Makler Ładun Skąd 
Dok ud

od godziny 15.00 dnia 6.4

GDYNIA

Irsa fin. 
Toveslil dun, 
Nathalia szw. 
1’i.dipan szw. 
Rai traffic ang.
E. 48 Alvildo 

dun.
P.N.S. 23 Eli 

dun.
Win. Th. Maili ni. 

dun.

Bore IV lin. 
Hfclvar Bratt 

szw.
. Ewnger norw. 
Wisła pol.
En. 28 Eii 

dun.
Piihamn szw. 
NathaJia szw. 
Sagoland szw. 
Irys szw.

GDANSK —
Colsaeter szw. 
Gen. Bagramian 

radz,
Wisła pol. 
Phoenix dun. 
Hafnia dun. 
Nomina szw 
Irts szw.
Rysy pol.
Julian norw.

Nathalia szw. 
Lauting al, 
Hildur szw. 
Loosdrecht 

hoi.
Ranshaim norw. 
Games norw, 
Niva radz. 
Paust norw. 
Katrina in, 
Pallas 57.w. 
Rlbjorn fin.

na wejściu:

Navig. 'usty Francja
R. i B. [.ubeka
Szyna. MU265 Gdańsk
Pol ship. viisly Ptinia
P K.B. lr.j597,6 Londyn
N auli ca nifftv z morza

Nautic 1 pusty i morza

Polbal
I » -

1

na wy]ś :!u:

iNavicf. w. 247! Ipraneja
Polbal. w 1397 Szwecja

R i B. c 559ft Afryka
GAL pus1y Gdańsk
Nauti ca Dania

Baltic a w. 2568,? Francja
Navig. ks. 265 Dania
Ay mor [<&k 481,Turcja
Ay mor pusty Gdańsk

— na wejściu:

Ay mor pusty Gdynia
•Navig. - Ryga

GAL Gdynia
Caltica ko! 391 Aalborg
Gama pusty Kopenhag
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na wyjściu:

Navig. k. 255 Dania
Nautica ż. 1136 Hamburg
NTavig. w. 3211 Holandia
Baltics. L. 9751 Rotterdam

Navig. w. 1076 Islandia
NauHca w. 2903 Nantes
Na'-iq. w 1462 Libawa
Baltic a wisiy Ftedwiksl
Njvitf ä. 1318 Kopć nli ag
\gmr>i — —
Navig. •w. 1255 Korsor

Zarówno poste j, jak i droga ła­
dunku zostały zmierzone prze« 
człowieka ze stoperem, obserwu­
jącego bacznie przeładunek, W 
luku znowu przerwa, oczekiwania 
na zdjęcie stropu i podwieszenie 
pustego, po czym czynności pow­
tarza się od nowa.

Przy wtórze wycia silników dzwi 
qu ładunek wędruje partiami do 
wnętrza staLku. Człowiek ze sto­
perem notuje coraz nowe szeregi 
cyfr w notesieg Teraz przanosi się 
do długich hangarów, założonych 
równymi fltaplnmi worBw i w»ka 
Ewka stopera zaczyna swój bieg 
wraz z pierwszym workiem, kła­
dzionym na wózek i staje w chwi­
li, gdy trzydziesty ułożony zoftał 
na równym stosie. Czterech robot­
ników, stanowiących obsadę wóz­
ka, przetacza go teraz pod slftakj 
qdzie już oczekuje na nich 'dźwig 
i porywa nowy ładunek wglgb 
luku. Wózek wraca do hangaru z 
pustym Stropem, by załadować fię 
znowu. Kiedy jednak wózek po 
raz drugi zjawia się na nabrze­
żu, dźwigu jeszcze nie ma.

Powstaje przerwa, robotnicy za­
palają papierosa i z pewną nie­
ufnością obserwują człowieka ze 
stoperem, który korzystając z 
przerwy, kompletuje dalsze dane, 
potrzebne do wypełnienia karty 
chroń ometrażowe].

CELE DZIWNEJ AKCJI 
Chronometraż wprowadzony zo- 

slat po raz pierwszy w Polsce 
przez ,,Portorob" celem oparcia 
planowania na pewniejszych na­
ukowych podstawach. Chronome­
traż obejmuje poza właściwym 
notowaniem czasu trwania poszczę 
qolnvch faz czynności przeładun­
kowych, wszystkie inne elementy 
towarzyszące przeładunkowi. — 
Wchodzą tu warunki atmosferycz­
ne, pora dnia, odległość dowoże­
nia towaru, ilość robotników, a 
nareszcie cechy indywidualne to­
waru. Robotnicy jeszczh nie zet­
knęli się z tym i dlatego po chwi­
li obserwacji jeden z nich pod­
chodzi i zapytuje Wprost o zna­
czenie tych czynnospa. _

Po pierwszych wyjaśnieniach — 
robotnicy są zainteresowani, wy­
wiązuje się dyskusja. Wysuwają 
szereg istotnych punktów doty­
czących techniki przeładunku — 
wskazują niewłaściwą organizację 
pracy i rozstawienie ludzi. W lej 
chwili marny właśnie przykład — 
sztauerzy w luku nie mogą nadą­
żyć z pracą, a na lądzie powstaje 
przerwa. Człowiek ze stoperem no 
tuje to wszystko.

Teraz przenieśmy się na inne 
nabrzeże, gdzie stoi statek linii 
egularnej, który przywiózł pocz­

tą, drobnicę i szmaty wełniane na 
przeróbkę. Jest noc, praca aż kipi 
naokoło statku — pracują cztery 
dźwigi i 2 wincze statkowe,'za­
jeżdżają i odjeżdżają samochody

podstawiane są coraz to nowe wa­
gony.

Silne reflektory oświetlają na­
brzeże. Przy drugiej ładowni ze­
spół robotników wyładowuje w;el 
kie, dochodzące do 9t)0 kg wagi 
bele prasowanych szmat, oszyte w 
stare worki jutowe. Praca jest cięż 
ka, gdyż bele muszą być nakła­
dane po trzy na stropy linowe, 
co m m pomocy dźwigu i używa­
nia haków nie jest łatwe. Wieje 
porywisty wiatr, który utrudnia 
wszelkie prace na otwartym i-O- 
wietrzu.

Człowiek ze stoperem, z Coraz 
to innego punktu śledzi przebieg 
przeładunku. Wskazówka stopera 
skacze po tarczy, staje, cofa się 
znów skacze; szereg cyfr rośnie. 
Praca dzisiaj idzie opornie, cyfry 
nie układają się wokół pewnej 
pizecięlnej, ale stale się zmienia­
ją. Raz luka a raz zespól lądowy 
powodują kilkuminutową zwlokę.
Coś narusza harmonie pracy. Czło 
wiek ze stoperem nie zastanawia 
się nad tym, stara się tylko jak 
najdokładniej podać wszelkie da­
ne. W ten sposób rośnie stos 
kart chronomelrażowych, zawiera­
jących dane, dotyczące różnych 
towarów i różnych środków prze­
ładunku, dokonywanych w ciągu 
całej doby.

PRACA
MUSI BYĆ ROZPLANOWANA
Korzysta z nich dział pionowa­

nia „Porlorobu" i na podstawie 
studiów porównawczych planuje 
szybkość przeładunku, metodę pra 
cy dla każdego towaru, uzbroje­
nie w wózki lip., a także rozsta­
wienie i sk'ad zespołów robotni­
czych. 'Chodzi tu w pierwszym 
rzędzie o uniknięcie błędów i roz­
planowanie praev tak, aby odby­
wała się ona równomiernie, boz 
przerw, a jednak nie przeciążała 
robotników. W ten sposób uZysku-
e się większą wydajność i unika

strat, powodowanych niewłaści­
wym przeładunkiem.

Jest rzeczą niezmiernie ważną 
w gospodarce planowej: by prace 
były dokonywane we właściwym 
czasie. W len sposób uzyskuje się 
harmonijną współpracę wszystkich 
elementów i unika kosztownych 
niespodzianek. Studia czasu, czy­
li tzw. chronometraż są jednym z 
głównych sposobów doprowadze­
nia do tego celu i «tanowią jesz­
cze jeden element pomagający 
przy doskonaleniu metod przeła­
dunku.

F. M.

Przy molo reprezentacyjnym w 
Gdyni znajdują się dwa duże bu 
dynki, których budowa rozpoczę­
ła jeszcze przed wojną, nie zosta 
la dotąd ukończona.

Projektowany na „Dom Żegla­
rza" a obecnie wykoizyslaoy 
przez P. C. W. M. dwuskrzydłowy 
gmach, już znajduje się w trak­
cie wykańczania. Prowadzi przv 
nim prace budowlane SPB. Z każ 
dym dniem widać zmiany. Junqo 
wie i uczniowie — rybacy daleko 
morscy, którzy wiele pracy wło­
żyli, by niewykończony budynek 
jako tako przystosować do użyt 
ku, wkrótce będą mieli już swoi 
gmach szkolny odpowiednie urzą 
dzony.

Gorzej przedstawia się sprawa 
z drugim \budynkiem, znajdują­
cym się u cypla mola reprezenta­
cyjnego. W połowie nreotynko- 
wanego gmachu, wystawionego na 
działanie morskich wichrów mie 
śc> się jedyna w Polsce pracow­
nia badawczo - naukowa .zajmują 
ca się zagadnieniami rybołówstwa 
morskiego — Morskie Laborato­
rium Rybackie.

Druga połowa budynku stoi w 
surowym stanie. Przeznaczona 
jest na pierwsze w Polsce przy­
rodnicze muzeum morskie. Na I 
piętrze są przygotowane miejsca 
na baseny, drugie piętro mają za] 
mować eksponaty pieczołowicie 
gromadzone przez pracowników 
laboratorium. Gablotki i słoje 
zawierać będą okazy fauny i fl< 
ry morskiej — ryby, skorupiaki, 
glony itd.

By oddaę gmach do użytku 
trzeba przeprowadzić roboty szkiar. 
skie, stolarskie, zaprowadzić in­
stalacje elektryczne wodociągo­
we, pompy itd. Koszt tych prac 
obliczono na 25 mil. zł.

Potrzeba j-ak najszybszego wy­
kończenia budynku nie ulega wat 
pliwości. Badania nad życiem w 
Bałtyku wymagają nieustannej ob 
serwacji, nad żywymi osobnika­
mi flory i fauny, którą umożliwią 
oszklone baseny. Wyjazdy w mo 

) rze prowadzone przez pracowni­
ków MLR nie zastąpią stałej ob­
serwacji, a przywożone z morza, 
złowione osobniki nie mając odpo 
wieuntch warunków — szybko qi- 
ną.

Baseny spełnią podwójną rolę: 
umożliwią prowadzenie spostrze­
żeń i doświadczeń przez naszych 
badaczy morza na żywej faunie 
1 florze, oraz udostępnią zbiory 
dla szerokich rzesz społeczeń­
stwa, zwłaszcza młodzieży.

Gdynia, którą w lecie odwiedza 
tysiące ludzi z całego kraju, po­
winna mieć jak najszybciej mor­
skie muzeum przyrodnicze, popu­
laryzujące zagadnienia życia mo­
rza. Pracownicy naukowi, pionie 
rzy w tej gałęzi nauk w Polsce, 
muszą mieć odpowiednie warunki 
dla swej pracy. (m)

Warsztaty samochodowe GUM-ii 
w „płomieniach“

Pokaz akcji ratowniczej udał się dobrze

LEGENDA: k. — koks, dr. — drobnica, 
w — węgiel, c. — cenieni, ko. — konie,
4, _ ijdo, g§. — komplet «kuynkowy

Z długiej prądnicy daleko wvtrys- 
kuje gruby strumień piany osadzając 
się na płocie. Strażak kierujący stru 
m eniem oblewa pianą całą powierz 
clmię plom, który pokrywa się na dłu 
gi czas gruba warstwą piany wstrzy­
mując destęp tlenu do drzewa.

Jesteśmy na pokazie akcji przeciw­
pożarowej we Wrzeszczu, w warszta 
Łach samochodowych GUM-u. Stra­
żacy Portowej St-raży Pożarnej z 
Gdyni pokazują zebranym działanie 
pierwszego w Polsce chemicznego 
przeciwpożarowego samochodu.

— Samochód jest zlepkiem części 
międzynarodowego pochodzenia — 
mówi mjr. Gomora, który obok ma­
jora pożar, ictwa Witkowskiego i kie 
równika warsztatów Beutha jest jed 
nym z konstrukt -rów samochodu. 
Niektóre części sprowadzone zosJały 
ze Szwecji, inne ze Stanów Zjedno­
czonych i W. Brytan i. Płynem, któ­
rym pized chwilą polany został płot, 
jest substa: cja plr.motwórcza (samo­
chód posiada zbiornik o pojemności 
0,5 ni. szes'e. tegp płynu), która u- 
żywana jest do gaszenia łatwopal­
nych płynów jak ropa, nafta itp.

Z kolei strażacy nuszczają w ruch 
pompę wodną znaidującą się z przo 
du motoru j poruszaną przezeń. Z 
węża wytryska woda, pobierana z 
wielkiego zbiornika o pojemności do

1.500 1. Na platformie samochodu 
spoczywa 8 dużych butli żelaznych. 
Zawiffi-«ią one sprężony, ciekły awu 
tlenek węgla. Po zetknięciu się z pc 
wietrz cm dwutlenek drogą dysoćja. 
cii zmienia się w drobne krvjtzXnlki 
śniegu, zamrażając operowan po- 
wierzćhnię do —79 stopni Cclsju 
sza. Używany on jest do gaszenia pa 
lących się maszyn elektrycznych i a- 
paratów technicznych.

— Użytecznym urządzeniem samo 
chodu są także: dwa aparaty tleno 
we, aparat inhalacyjno ratowniczy 
oraz aparat do cięcia żelaza — mó 
wi mjr. Witkowski. — Często zdarza 
się w naszej praktyce, że nie może­
my się dostać do wzętrza palącego 
się obiektu. Niedawno np. w Lodzi 
zginęli 3 robotnicy w palącej się fa­
bryce, gdyż zakratowane okna nie 
pozwoliły im wydostać się z budyn­
ku. Zastosowanie aparatu do cięcia 
żelaza oraz aparatów tlen swych ura 
towalby tych ludzi.

Koszt produkcji smochodii wyniósł 
2.000.000 zł. Wybudowali go robot 
nicy warsztatów samochodowych w 
Gdyi i, którzy częsta pracowali przy 
jego budowie poza godzinami pracy. 
Nowy samochód przeciwpożarowy 
jest najlepiej wyposażoną jedn istką 
nie tylko na Wybrzeżu, rle także w 
Polsce. Niewątpliwie będzie barc.zs 
użytecznym w naszych portach, (h)

Ściółka torfowa do
PORTÓW ZATOKI 
MEKSYKAŃSKIEJ 

Duński siatek „Uruguay" z re­
gularnej linii: Gdynia - Kopenha­
ga - Nowy Jork •— porty Zatoki 
Meksykańskiej spodziewany jes! 
w Gdyni 8 b m. Siatek ten po 
wylądowaniu drobnicy przywie 
zionej z Kopenhagi załaduje w 
Gdyni ok,Jj3.000 bel ściółki torfo­
wej przeznaczonej do Mobile, No­
wego Orleanu i Houston oraz ok 
14 i. pierza, Ponadto „Uruguay" 
weźm* ok- 40 t. tranzytu czes­
kiego (wyroby jutowe) do Nowe-

POŻYWNYM "SMACZNYM 
/ TANIM POSIŁKIEM 
, jelfrptiłeSfa

PRZEPIS na zupę piumą
I Pi Itr pium zagotował po.i przijtrydem atu; nie zwietrzało I zaprawi,* 0 1 Itr, 
kwaśnej śmietany, która rozjnć z V, łjjrki maki znoolowoi* i wsypać ■ cukru do 
»maku. Podawać,! pokrajanym tu kostkę, białym serem .(twarogiem),

go Jorku. Przedstawicielem linii 
w naszych portach jest lirma Ga­
ma.

10 BANDER W SZCZECINIE
W marcu zanotowano na wej­

ściu, 3-13 statki, a na wyjściu 358. 
Były (o statki pod 10 banderami 
Najliczniej były reprezentowane 
statki szwedzkie, następnie fiń­
skie, duńskie, norweskie, polskie, 
alianckie, holenderskie. Zawinął 
również w ub. m. jeden siatek ra­
dziecki, kanadyjski i belgijski.

MASZYNY, WEŁNA I KAUCZUK
W dniu 5 b. m. wszedł do Gdy­

ni bryt. siatek ,.Baltavia" przywo 
ląc z Hull 324 t. drobnicy oraz 

322 wory poczty. Na drobnicę 
składa się kauczuk, benzyna, czę 
ści maszyn, dźwigi, obrabiarki 
drut stalowy, wełna, piły itd. Sta 
tek załaduje w Gdyni 400 t. jaj 
’00 t. mączki ziemniaczanej, oraz 
ekslylia. 12 t. tekstylii przezna- 
:zone jest do Montrealu. Jest to 
•ńerwsza tego rodzaju przesyłka 
do Kanady. Ponadto próbne prze 
yłki tekstylii zabierze „Baltavia’’ 

Jo Australii i Afryki. portów 
Zach. Afiyki siatek zabrał rów­
nież 22 t. wyrobów żelaznych.

W tym samym dniu wszedł do 
Gdyni „BaUwfifię" z ładunkiem 
i97,6 t. drobnicy oraz 1.902 wora 
mi poczty. „Baitrałfic" dostar­
czył z Londynu wełnę, kauczuk, 
tokarki, maszyny, kompresory, o-

lej maszynowy. Zabierze w Gdy­
ni ok. 200 t. jaj, 200 t- mączki zie 
mniaczanej i in. Przedstawicie­
lem obu sUików jest Polska Koi 
poracja Bałtycka. Obecnie na Ł 
nii Gdynia - Londyn będą kurso­
wać m-s „Czech" i m-s „Baltavia'’, 
na linii Gdynia - Hull: m-s „Bali'a 
ific" i s-s „Lublin".

PRZED PIERWSZYM MAJEM
W Szczecinie i innych porlact 

Pomorza Zachodniego postanowić 
no dla uczczenia Pierwszego Ma­
ja wykonać następ, roboty, które 
przyczynią się do lepszej pracy 
portów i zwiększenia bezpieczeń 
stwa żeglugi.

W Kołobrzegu wydobyte zos 
taną z dna portu 2 barki. W Darło 
wie — jedna poglębiarka i do tej 
daty przeprowadzony zostanie jej 
remont. W Świnoujściu i małych 
portach Zalewu Szczecińskiego e 
kipy ratownicze wydobędą szereg 
wraków i oczyszczą te porty z 
przeszkód. Ekipy elektryków do 
konają w Szczecinie oświetlenia 
nabrzeży „Fant” i „Nowy Port''. 
W zakresie jednostek pływających 
postanowiono odbudować dźwig 
pływający „Wrocław'', wyremon­
tować dwie motorówki i wykonać 
Inne mniejsze prace. Warsztaty 
przeprowadza też remont dwu dźwi 
gów kolejowych. Na ierenie war 
sztatów portowych SUM-u robot 
nicy postanowili zebrać lCOMon 
ćtoOMb

Mofllaż maszyn 
»Jedności Robotnic tei«

W Stoczni Gdańskiej nadal mon­
tuje się części składowe maszyny 
przeznaczonej dla rudowęglowca „Je 
dność Robotnicza“. Jak juz podawali 
śmy, maszynę montują rcbotnicy sto 
czni pod kierownictwem trzech me­
chaników delegowanych przez hurę 
„Zgoda", która jest producentem 
maszyny i walu śrubowego.

Montaż maszyny trwać będzie oko 
lo miesiąca. Ponieważ prace na tym 
odcinku trwają już około 2 tygodni 
należy się spodziewać, ze ŁS? fuze] 
mie maszynę w końcu bieżącego mie 
siaca.

Parowe kotły dla niuawęgl.; vca 
sprowadzone będą z W. Brytanii, (h)

Stoczniowcy radzą 
nad oszczędnością
Wczoraj odbyło Się w Zjednoczo­

nych Stoczniach Polskich walne ze­
branie zorganizowane przez dyrekcję 
ZSP oraz Radę Zakładowa. Tema­
tem obrad było rozpracowane osz­
czędnościowego planu poszczegól­
nych stoczni na 1949 r. (h)

Letnie
przeróbki

MODAiZYCIE
Nr 10 89-B PRAKTYCZNE

Najlepszy rok 
stoczni szwedzkich
Rok 1948 zapisał się jako rekor 

dowy w historii szwedzkiego prze 
nry%lu stoczniowego.

W roku tym zostało wykończo­
nych 47 statków handlowych o 
nośnofc 431.700 TDW (głównie 
motorowców), 57 statków o 
383 400 t.. spuszczonych na wodę 
i 38 statków op278.20 0 t- rozpoczę 
tych na koniec roku. Ponadto 
zamówiona była budowa następ­
nych 165 statków o 1.660-500 t. 
Wszystkie te cytry przewyższały 
analogiczne pozycje z lat ubieg­
łych.

Według obliczeń Lloyd’a tonaż 
wodowany w Szwecji stanowi 
i0,65 proc. całego tonażu świato­
wego wodowanego w roku 1948 
i, Powyższe obliczenia nie za­
wierają jednostek rybackich, ba­
rek i innych drobnych drewnia­
nych statków.

W budownictwie okrętowym w 
Szwecji przeważa zdecydowanie 
konstrukcja motorowców, ponie­
waż w roku 1948 wykończone zo­
stały jedynie trzy parowe o noś­
ności 8 560 TDW.

Zdolność produkcyjna szwedz­
kich stoczni w ciągu ubiegłego ro 
ku została poważnie zwiększona 
drogą rozbudowy i modernizacji.
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Plany oszczędnościowe instytucji gospodarczych
koordynuj** gdyńska Rada Związków Zawodowych

W świetlicy robotników portowych w Gdyni odbyła się w dniu 
5 b. m. narada oszczędnościowa przedstawicieli dyrekcji i rad za­
kładowych instytucji gospodarczych w Gdyni, zrzeszonych w zw'a 
zkach branżowych przy Radzie Związków Z a w. w Gdyni. W na­
radzie wzięli udział przewodniczący OKZZ ob. Jankowski i przewo- 

niczący RZZ w Gdyni ob. Ślęzak. Oo- Jankowski zaznajomił zebra 
nych z ogólnym planem oszczędnościowym w skali państwowej, 
podkreślając jego olbrzymie znaczenie w walce z wszelkim marno 
trawstwem. Plan oszczędnościowy przyczyni się do ugruntowania 
dobrobytu całej klasy robotniczej w Polsce.

Nie wszystk.e instytucje gospo 
darcze-, zrzeszone przy Radzie 

Związków Zaw. w Gęlyni, przed­
stawiły swoje plany oszczędnoś­
ciowe. Celem umożliwienia im 
dokonania tego ważnego zalece­
nia, prezydium narady wyznaczy­
ło termin składania planów do 
dnia 12 kwietnia br.

PLANY I KONTRPLANY 
OSZCZĘDNOŚCIOWE

ra jeszcze pokutuje w naszym żyiment w realizacji planów, którym
ciu gospodarczym, „fest zagadnienie kontroli. Bez.

Ob. Jankowski podsumował dysj kontroli żaden plan nie zostanie’ 
;usję stwierdzając, iż dala ona właściwie zrealizowany. Częste
wszystkim zebranym ogólne' wy­
tyczne dla realizacji planów osz­
czędnościowych. Jednocześnie ob. 
Jankowski uwypuklił ważn-ć mo-

odprawy w zakładach pracy są ió 
wnież nieodzownym czynnikiem 
rJla racjonalnego rozpracowania 
planu. (jola)

Picasso
na ulicach Sopot if

Miejsce dla Picassa mamy na wy­
stawach, w muzeach, ale nie na uli 
each Scpotii — T-zRld gromko jeden 
z radnych miejskich, mając na myśli 
turystyczne tałilice orientacyjne. I 
miał rację. Tablice te istotnie przy­
pominają różne surrealistyczne mało 
widia, ftle nie to, czym być powinny:

Wśród złożonych do rozpatrzę 
nia planów oszczędnościowych o- 
żywioną dyskusję wywołał plan 
Centrali Rvbnej. Plan dyrekcyj- 
nv przewidywał 87 milionów z,ł 
oszczędności, kontrplan pracowni 
ków, powzięty na naradzie wy­
twórczej, ustalił 100 milionów zł 
oszczędnoścl.

Radiooabiorniki
na raty

Społeczny Komitet Radiofonizacji Kraju 
Oddział w Sopocie, zawiadamia członków, 

rozpoczęła się sprzedaż radioodbiorni­
ków 4-lampowych, uniwersalnych na spła­
ty ratalne. Przy odbiorze aparatu wpla- 
c.i się gotówką 3.920 złotych oraz pod­
pisuje się {z żyrantami) 10 weksli na 
10 rat po 2.600 zł. Wnioski o przydzie­
lanie radioodbiorników, poparte zaświad­
czeniem Zw. Zaw., należy składać w biu- 
rm Oddziału SKRK w Sopocie, Zarząd 
Miejski pokój Nr 100.

W oddziale sopockim mogą wnioski 
składać tvlko mięsakalicy Sopotu. Człon­
kowie SKRK, zapisani w Sopocie, lecz 
mieszkający poza Sopotem, powinni zło­
żyć wnioski w Oddziałach SKRK w miej­
scach swojego zamieszkania. Według roz­
dzielnika. zatwierdzonego przez OKZZ, na 
Sopot przypaliło z pierwszej partii 60 
radioodbiorników. Z nadejściem nowych 
transportów nastąpią dalsze przydziały. 
Snrzedaż aparatów "i lamp radiowych 
odbywa się we Wrzeszczu przy ul. Jaś­
kowa Dolina 6a. (n).

Kolo Stron. Pracy
przy Spiłdz. Krawieckiej 

w Gdyni
Pod pr7ev,'i>dnictwem ob, Pioszka odby­

ło się zebranie miesięczne kola Stronni­
ctw. Pracy przy Spółdzielni Krawieckiej 
w Oliwie. Po referacie, ob. Dolińskiego, 
odbyła się dyskusja na tematy rzemie­
ślnicze. Przyjęto projekt zorganizowania 
frchowych kursów- szkoleniowych w- ra­
mach Zakładu Doskonalenia Rzemiosła.

Z uwagi na dużą liczbę kobiet — człon 
kill Stronnictwa Pracy przy Spółdz. Kra­
wieckiej, postanowiono powołań sekcję 
kobiecą, (n)

Oszczędności poczyni się w 
dziale transportowym (16.200000 
z!); systemem gospodarczym wy­
remontuje się tokarnie (3 mil złl; 
reorganizacja zakupów (większy 
zasięg operacyjny) winna przy­
nieść 38 milionów zł. Oszczędno 
ści materiałowe dać mają 50 mii 
zł. Dzięki - współzawodnictwu pra 
cy usprawni się sprzedaż (22 mii 
zt), przeładunki morskie (23 mil 
zl) itd.

Również firma „Hydrotrest’’ wy 
stąpiła z planem oszczędnościo­
wym dyrekcji — 3.9004)00 zł, oraz 
kontrplanem pracowników — 4 
i pół mil. zł.

WSPÓŁPRACA gwarantem 
WYKONANIA PLANÓW

Słitsznie zauważył w dyskusji 
oh- Cermińskl, że dyrekcja żadnej 
instytucji n!e zrealizuje najbar­
dziej racjonalnego planu, jeśli nie 
wykonają go pracownicy. Bar­
dzo konkretny plan oszczędnościo 
w y przedstawiło przedsiębiorstwo 
,,Paged”, które przewiduje osz 
czędności przez wprowadzenie i 
zmian pracowników w okresie let 
nim oraz zastosowanie koniecz­
nych inwestycji, których rezulata 
tem będzie duża oszczędność cza- 
su.

Przedsiębiorstwa budowlane 
przedstawiły swe plany oszczęd­
nościowe obliczone częściowo w 
procentach, częściowo w sumach 
miesięcznych: WPB — 3,1 proc. 
oszczędności Przedsiębiorstwo Bu 
dowlano - Komunikacyjne 27,500 
zt oszczędności miesięcznie, i czę 
ściowo w liczbach globalnych, S 
P. B. — 2 miliony zł. Miejskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane — 
4 200.000 zt. Trzecia Gdyńska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa — pół 
miliona zł.

NOWE ŹRÓDŁA OSZCZĘDNOŚCI
W ożywionej dyskusji n3d pla 

nami oszczędnościowymi brali u- 
dzia! liczni mówcy, wysuwając 
nowe koncepcje i pomysły w wsi 
ce z marnotrawstwem. Przedsta­
wiciel spółdzielni „Węgorz'’, mó­
wiąc o racjonalizacji pracy i wy 
korzystaniu odpadków, rzucił pro 
jekt budowy iabryki mączki ryb­
nej na Helu. Ob. Albekier poło­
żył duży nacisk na racjonalizację 
pracy w kolejnictwie portowym 
dla usprawnienia przeładunków, 
oraz podkreślił konieczność zer-

Potrzeba Jeszcze 8 miliur.ów zł
Konkurs na pamnik Wdzięczności Armii Radzieckiej w Gdyni 
wzbudził zainterasowanie w całwm kraju

W sali MRN-w Gdyni obradowa! 
ostalnio Komitet Budowy Pomni­
ka Wdzięczności Armii Radzier- 
Kiej w Gdyn| pod przewodnictwem 
dyr. Jęki. Na zebraniu m. in. zn-

Wieruchcmosci pon emieckie 
przeznaczone do sprzedaży 

w Sonacie
W Dzieąpiku Urzędowym Nr. 5 

z dnia, 10 marca 1049 r. ukazało 
się ogłoszenie, zawierające dalszy 
wykaz, nieruchomości, przeznaczę 
nycji do sprzedaży, położonych w 
Sopocie przy ulicach: Łużycki :i, 
Chodowieckiego, Bieruta, r Goyki, 
Westerplatte, Bema, Grunwaldz­
kiej, Chopina, Władysława IV, Bi 
twy p. Płowcami, Witosa, E. Pla­
ter, Chrobrego i Mierosławskie­
go.

Wnioski o nabycie nieruchomo­
ści przyjmuje jak również wszel 
kich informacji udziela Referat 
Osiedleńczy (Zarząd Miejski So­
pot, pokój N ' 21).

Zjazd im Mßrskteä 
w Odaósku

Walny Zjazd delegatów Obwo­
du Ligi Morskiej w Gdańsku od­
będzie się w lokalu własnym płzy 
ul. Rokossowskiego 44 w Gdań­
sku dnia 10 kwietnia br. o godz. 
10 (ewentualnie o godz. 10.30 w 
drugim terminie).

Zarząd Obwodu zaprasza na 
Zjazd również sympatyków Ligi 
Morskiej.

brał głos prof. Michalski, kierow­
nik sekcji technicznej, informując 
ie konkurs na projekt pomnika, 
ogłoszwny w sześciu dziennikach. 
spotkał się z dużym zainteresnwa 
idem artystów z całej Polski. Wy 
dano już 34 komplety podkładek 
konkursowych,

Komitet wyraził uznanie dla do 
tvehezasowej pracy prof. Michal­
skiego, dzięki której sprawa kon- 
kd-r.SH znat^zła tak szeroki-, echo.

Sekcja finansowa, działająca in 
lensywnie dopiero od niedawna, 
zebrała około 1 mil. zł. na budo­
wę pomnika (wobec preliminowa­
nych ok- 9 mil zL).

Apelem o wzmożenie praev 
przez wszystkie sekcje komitetu

Myśliwi na Pomoc Zimowa
T>",iriał»wa R«\d=> Txvviecka w Gdańsku 

wpłaciła w • redakcji 21.009 zł. zebrane 
rui Pomoc Zimową wśród myśliwych po­
wiał u gdańskiego.

araz do społeczeństwa o ofiar­
ność na cel budowy pomnika prze 
wodniczący zakończył zebranie.

informacją dla turystów, przyieżdża- 
iących na Wybrzeże. Czas i deszcz 
niczym biblijny potop, zmyły z po­
wierzchni tablic miasto Sopot.

Wiosna tchnęła jednak młodzień­
cza energię w serca ojców miasta i 
można mieć nadzieję, że już w naj­
bliższym czasie tablice odzyskają 
swój pierwotny wygląd, (t. z.)

Mała pomocnica
Do biblioteki miejskiej w Gdyni 

wchodzi młoda pani, trzymając za 
rączkę małą dziewczynkę. Bibłiotekar 
ka zwraca się uprzejmie do czytel­
niczki i pyta:

— Co pani dać dzisiaj?
—- Poproszę coś lekkiego 7— mówi 

śnteresantka.
— Mamusiu — wtrąca córeczka z 

poważna mina — możesz spokojnie 
wziąć coś ciężkiego, przecież pomo­
gę c; nieść. Jestem już duża — doda 
je tonem wyjaśnienia, (r. o.)

Nowa placówka kulturalna
Z inicjai.yfyy TPPR została ot­

warci w tyßh dn’ach we Wrzesz­
czu przy ul. Barlickiego 1 spól- 
jjftiełcsa księgarnia „Współpraca”. 
Księgarnia jest bagato zaopatrzo­
na w nowości literatury radziec­
kiej, dzieła klasyków rosyjskich 
oraz, książki naukowe. Szczegól­
nie zasobny jesf dział książek z 
zakresu nauk technicznych Wiel 
ka. atrakcję nowej placówki sta­
nowi niezwykle niska cena ksią­
żek, wahająca się w granicach od 
kilkudziesięciu zł. do mniej ,wię- 
cej 200 — 300 zl

Należy podkreślić wielk-ie zna­
czenie no-.ynoIwartej księgarni dla 
życia kulturalnego i naukowego

Więzieni!3 t? nadużycia

Wybrzeża, jako cennego źródła 
dzffeł literackimi i naukowych pisa 
rzy ZSRR. Nowa placówka jest 
ważnym czynnikiem w ugruntowa 
Snu przyjaznych stosunków pol­
sko - radzieckich. Podkreślili to 
w swoich przemówieniach obec­
ni na uroczystości otwarcia księ­
garni przedstawiciel Armii Radzie 
ckiej pik. Dobrodomienko, rektor 
Politechniki Gdańskiej prof. Tur­
ski oraz przedstawiciele robotni­
ków gdańskich.’

Sąd Okręgowy w Gdańsku roz­
patrzył sprawę Michała Łyczko 
Tadeusza Słowika i Jerzego Soko 
fowskie.go oskarżonych o dokona­
nie nadużyć na szkodę Gdańskiej 
Spółdzielni Przewozowo - Spedy­
cyjnej, w klórej oskarżeni zaj­
mowali kierownicze stanowiska.

Michał Łyczko był przewodni­
czącym zarządu i kierownikiem 
spółdzielni w Gdańsku; Tadeusz 
Słowik kierownikiem oddziału 
spółdzielni w Rykinie, zaś Sokoło

lapewttftnv sen,® zdrowe
i estetyczne warniki nracy

Wydział Bezpieczeństwa i HigG 
ny Pracy przy OKZZ przystąpił 
do przeprowadzenia w ciągu bie- 

. żącego miesiąca akcji czystości w 
wania ze zmorą biurokracji, kto-’ zakładach pTacy, zatrudniających

Z sali koncertowej

X V koncert symfoniczny
W programie. Zbigniew Turski — 

4 yin f cni,a Kameralna, Ma-klakiewicz 
— Pieśnj Japońskie, Mozart — Te­
mat z wanadami, Beethoven — V 
Symfonia. W\konawcy: Orkiestra
Ftfharmcrri Bałtyckiej pod dyrekcją 
Kazimierza Wiłkomirskiego, Barbara 
Kostrzewska — sopran. "

Nazwisko' Zb gniewa Turskiego 
nie jest ebee naszej pobieżności, 
gdyż związane jest ono z począt­
kiem orgair.zacii życia muzycznego 
na Wybrzeżu. W latach 1945 i 1946 
był on naczelnikiem Wojew. Wytlz. 
Kuttiłry i Sztuki w Gdańsku i na 
stanowisku tym wydatnie przyczynił 
się do zorganizowania szkolnictwa 
muzycznego na Wybrzeżu oraz do 
powstania Filharmonii Balte ckiej. Po 
święciwszy się w owym okresie prą,-

cy a dni i niJ: rzep mej i organizacyjnej, 
zmuszony był działalność kompozy­
torską cdi:żyć do mementu, barc!z:ei 
sprzyjającego. Dopiero uzyskanie zło 
tego medalu olimpijskiego za .Sym­
fonię Olimpijską" zwróciło nań <5czv 
świata muzycznego oraz 1 czuliło 
w konsekwenc-ii nazwisko jego zna­
nym na obu półkulach.

„Si n fonia Kameralna" nie jest 0- 
wa „Symfonią Olimpijską" stanowi 
jednak wystarczającą legitymację ie- 
go wiedzy muzycznei oraz niewatpli 
wych zdolności, które przy dalszej 
pracy maga skrystalizować się w in­
dywidualność, mającą jeszcze nieje­
dno do powiedzenia. Na pierwszym 
miejscu postawiłbym cześć środko­
wą o charakterze lirycznym, bardzo 
subtelnie instrumentowana i nie po­
zbawioną momentu prawdziwej poe­
zji W wyrafinowanego smaku.

„Pieśni Japońskie" — Makłakie- 
wicza są również świadectwem nie-

Londyńskie „tiiekietko“
Przed kilku dniami radio lon 

dyńskie nadawało transmisję 
1 polskiego lokalu rozrywkowe 
go p- n. „Piekiełko”, znajdują­
cego się w Klubie Orła Eiałe- 
go w Londynie. Program tej 
„budującej” audycji był mniej 
niż przeciętny 1 obejmował pio 
senkj różnego autoramentu w 
wykonaniu przedwojennych ar 
tystów, jak Nina Grudzińska, 
Zofia Terne, „Refren", Opleń 
ski i in.

Przy stolikach w londyńskim 
„Piekiełku” zasiadają codzien 
nie dziesiątki Polaków - niero­
bów, którzy przysłuchując się 
niewybrednym występom 
„sław” przedwojennych „pra­
cują” ochoczo dla swej ojczy­
zny, snując fantastyczne plany 
> — popijając niefrasobliwie ka 
wę. W tym samym czasie dzie 
siątkt tysięcy Polaków w kra­
ju w pocie czoła odbudowują 
zrujnowana stolicę i setki in­
nych miast, pracują nad pod­
niesieniem gospodarki i kultu­
ry narodowej, budują nową, 
sprawiedliwą Polskę Ludową.

Tamci marzą I — oczekują 
cudów, ci już stworzyli najlep 
szy rud pracy — tysiące dy­
miących kominów* fabryk, krę­
cących się dźwigów* portowych, 
w słońcu błyszczących jasnych 
domów mieszkalnych.

Tamci nie chcą wracaj do 
kraju rzekomo biednego i wolą 
wysługiwać się obcym, znajdą 
jąc uciechę w „Piekiełku", ci 
eksploatują naturalne bogact­
wa swej ziemi i zadziwiają na 
wet obcych tempem i rozma­
chem odbuduw*y, stwarzając ra 
dosną przyszłość sobie i spo­
łeczeństwu.

W Klubie Orla Białego w 
Londynig znajduje się „Piekieł 
ko” dla Polaków, którzy wolą 
służyć obcym, aniżeli swoim- 
Inny Orzeł Biały — Piastow­
ski rozpostarł swe skrzydła nad 
kraiem, w którym miliony Po­
laków znajdują w rzetelnej, 
uczciwej, ochoczej, pracy — 
peMię radości życia.

Nie zazdrościmy „Piekiełka’ 
londyńskim emigrantom.

(Witur)

przeciętnej wiedzy muzytanej oraz 
śmiałych iveraz pomysłów, nie są je­
dnak "jeszcze, luorm zdaniem szczę­
kowym wyrazem wypowiedzi twór­
czej tego utalentowanego kompozy­
tor,i.

W\ kemwezyni ich znakomita śnie 
'\aczka 1'rbara Kostrzewska nada- 
’a im piętno wielkiej kultury i spe­
cyficznego nastrokr zgodnego nie­
wątpliwie z intencką autora Wyko­
nanie przez n'ą arcytrudnvch „Wa­
riacji“ Mozarta było — mimo pew­
na liiedyspozyc-ą głosową — nie 
mniej czarmacą kreacją. Niemilkną­
ce owacje zmusiły świetna artystkę 
do szeregu ądddatków entuzjastycz­
nie oklaskiwanych.

Orkiestra zarówno w Svmfc-nü 
Turskiego, iak i w towarzyszeniu so 
iistce stanęła na wysokości zadania. 
Pewne zastrzeżenia mętny co do 
interpretacji V Symfonii Beethovena, 
która twn razem nie wywarła jako 
całość tego wrażenia, jakiego mo­
gliśmy oczekiwać na dyrygencie mia 
rv Kazimierza Wiłkomirskiego, jak­
kolwiek niektóre fragmenty były 
świetne (np. II cześć).

Stanislav/ Bielicki

XV koncert symfoniczny
w piątek, 8 kwietnia n godz. 20 

odbędzie się w sali Państw. Teatru 
V' cif* i eg o we Wrzeszczu XV Kon­
cert Symfoniczny Filharmonii Bał­
tyckiej.

Koncertem dyrvgu-ie Bohdan Wo- 
dicz''o. Jako s My a wystani Tade­
usz Wroński — skrzypce. Znakomi­
ty ten sMzynek. nagrodzony wielką 
nagrodą BrukseJ.-fkiej Akademii Mu­
zycznej, laureat między na rod o*vy cli 
konkursów w* Brukseli i Paryżu, bawi 
ebecire gościnne w Polsce Z-ianv 
011 iuż iest społeczeństwu Wybrzeża.

V programie wykonane zastana. 
Beethoven — Uwertura „Egmont“, 
Mozart — Koncert skrzypcowy 
G-dur, Milhaud — Concertino de 
Printem.ps, Ravel — Le tomheau de 
Couperin, Prcko.fceff — Symfonia 
Klas rcziyi.

Bilety na nabveia w nrzedsprzeda- 
ry w biu"ze F B. — Wieszcz. Ro­
kossowskiego I', w godz. 10—13. W 
kasie Teatru w przeddzień koncertu 
od 10—13 i od 16.

Koncert w Sopocie powtórzony
nie będsis,

ponad 50 pracowników oraz przy 
dobrowolnym zgłoszeniu przy 
mniejszych zakładach. Akcję czy 
stości przeprowadzi się sposobem 
gospodarczym.

W związku z tym odbędzie się 
11 bm. w gmachu OKZZ-w Gdań 
sku konferencja z udziałem przed 
stawicieli Powiatowych Rad Zwią 
zków Zawodowych i zarządów 

Okr. Zw. Branżowych; na którei 
zostanie omówiony plan działania 
i sposób jego realizacji.

Zaprowadzenie czystości w za­
kładach pracy będzie należało 
do obowiązkpw Rad Zakładowych 
referentów Bezpieczeństwa i Hi­
gieny Pracy oraz lekarzy fabrycz 
wy**h.

W celu zapewnienia zdrowych 
i pstelycznyrh warunków pracy, 
klóre mają duży wolyw na wydaj 
ność produkcji, będzie przeprowa 
dzone oczyszczenie podwórzy i pla 
ców. fabrycznych, wnętrz hal i war 
sztatów. oczyszczenie ścieków i 
kanałów, naprawienie chodników, 
zanrowadzenie, o ile to będzie mo 
żliwe, trawników i kwietników o- 
raz kontynuowanie systematycz­
nego i dokładnego sprzątania za 
kładów pracy.

Wyniki akcji będą kontrolowa­
ne przez socjalne komisje dele­
gatów związków zawodowych, 
przy czym wyniki kontroli będą u 
jęte w sprawozdania i przesłane 
do KCZZ (w)

Nominacje
w Akatiemii Lekarskiej 

w Gdańsku
Prezydent R P. Bolesław Bie­

rut nr-mnwat na trzy lata rejtto- 
-«m Akademii Lekarsk’ei w Gdań­
sku prof, dr Wilhelma Czarnockie­
go, prorektorem prof, dr Ksawe- 
reno Rowińskiego.

Minister Zdrowia dr Michejda 
Tadeusz mianował na dwa lata 
orod7:ekanem Wydziału Lekarskie 
00 Atadern'i prof. dr. Jarosława 
'Waszkiewicza.

NIGDY CHYBA ukazani« się 
autentycznego „ducha” nie wywo­
łało iaćciej wesołości, jak na ko­
medii Noela Cowarda, granej o- 
becnie w Teatrze Dramatycznym 
w Gdvni. „Seans" to zabawny 
paradoks dowcipnego komediopi-

wski Jerzy przewodniczącym ra 
dy nadzorczej.

W czasie kontroli w poszczegól 
nych agendach spółdzielni zostały 
ujawnione wielkie braki i chaos 
które stworzyły dogodne warun­
ki do popełnienia nadużyć. Wszy 
scy trzej dopuścili się przywlasz 
czenia na szkodę spółdzielni okol 
2 milionów złotych, uzyskanych 
ze sprzedaży bllejów pasażers 
kich. Niezależnie od tego pod pre 
teksiem pokrycia rzekomo należ­
ny cn kosztów przejazdów i wy­
datków reprezentacyjnych Łyczko 
przywłaszczył 190 tys. zł, zaś Sio 
wifc 60 tvs. zł.

Po zbadaniu oskarżonych i świa 
dków sąd skazał Michała Łyczko 
na 6 lat więzienia, Tadeusza Sło­
wika na 3 lata więzienia i Jprzego 
Sokołowskiego na 4 lata więzie­
nia. (w)

Nowe władze Związku 
Pracowników 

Przem. Spożywczego
W Aniu ?7 üb. m. odbyło się w sali 

, Ognisko" v,e Wrzeszczu, przy ni. Waj- 
dploty 13 -walne zebranie delegatów' Zw. 
Zaw. Pracowników Priem. Spożywczego 
okręgu gdańskiego.

W zebraniu utDioT wzięli ob. Henryk 
N»Mvak generalny sekretarz Zarządu 
Głównego Związku ob. Bolesław Jan­
kowski — Przedstawiciel OKZZ i Marian 
Sikora — przedstawiciel WIC PZPR — 
Gdańsk.

Po wysłuchaniu referatów ideologie?* 
no - politycznych wygl«»orych pr/ez 
ob. - Nowaka i ob. Sikorę oraz po spra­
wozdaniu ti stepującego Zarządu wybra­
no nowe wludze okręgowe. W skład no­
wego zarządu weszli tn, in. ob. ob. Eu­
geniusz Bekrycht — przewodniczący. Le­
on Le.mel — wiceprzewodniczący, Kazi­
mierz Płaczko wsk i — sekretarz, Stefan 
Paskuda — zastępca sekretarza i Marian 
Zehaluk — skarbnik.

Bony tłuszczowe na maj
Boną* tluszczćftye na maj 1949 r. 

wydawane będą od B do 15 kwiet 
nia br. jako w terminie głównym 
i od 1 do 5 nąaja br. w terminie 
dodatkowym (dla nowoprzyjętych 
do pracy).

Reiestracja bonów odbywać się 
będzie do 25 kwietnia br. jako w 
terminie głównym i od 1 do 7 ma­
ja br. w terminie dodatkowym.

Żadnych opóźnień uwzględniać 
się nie będzie.

Uproszczenie 
formalności 

orzy Metach miesięcznych
Okr. Dyrekcja Koli Państw, w 

Gdańsku komunikuje:
Ministerstwo Komunikacji za­

sądziło wydawanie kolejowych 
biletów miesięcznych ogólnie do­
stępnych również na podstawie 
dowodów osobistych lub legity­
macji, wystawionych przez zakła­
dy pracy.

Pracownicą* państwowi mogą o- 
trzymać bilety miesięczne pracow­
nicze na legitymacje, uprawniają­
ce do ulgi 50 proc. oraz zamówie­
nia na bilet miesięczny pracowni­
czy.

Bilety miesięczne pracownicze 
dla pracowników państwowych mo 
gą być nabywane również zbio­
rowo, począwszy od dnia 20 po­
przedniego miesiąca. Szczegóło­
wych informacji udzielają kolejo­
we kasy biletowe.

Rflasło na kartki
Wojewódzki Wydział Handlu po 

daje do wiadomości, że na II dekadę 
kwietnia będzie wydawane na kate­
gorię PR zamiast słoniny — masło 
importowane w iłńści pół kg. na ku­
pon nr, 14.
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»PAGANINI«
Film produkcji angielskiej

Poza świetną muzyką film tenlląt 25 i nie zmienia się już do
niewiele ma wspólnego z Pagani­
nim. Muzyka w wykonaniu jedne­
go z najlepszych dziś skrzypków 
świata Yehudi Menuhina stanowi 
istotną i jedyną wartość tego til- 
niu. Ruchy Stewarta Grangera, imi 
tujące grę na skrzypcach są do­
skonałe i bardzo dobrze zsynchro­
nizowane z muzyka.

Natomiast atmosfera obrazu — 
przypomina do złudzenia nieudany 
melodramat francuski o Liszcie pt. 
„Sen o miłości”. Te same Izy, te 
same bez przerwy bolesne twa­
rze. A przecież prawdz.iwy Paga­
nini by! silnym człowiekiem, któ­
ry -walką zdobył pozycję i sławę.

W treści filmu znajdujemy sze­
reg rzeczy niezgodnych z histo­
rią. Ograniczymy się do wytknię­
cia najbardziej rażących. Kampa­
nia wioska, na którei tle rozgry­
wa się romans w filmie, odbyła 
się w latach 1796 — 97. Paganini, 
urodzony w roku 1732, miał więc 
w tym czasie lat 14 — 15. Tro-

koń<ia obrazu. Napoleon w okre­
sie kampanii włoskiej był dopie­
ro generałem, w roku 1799 został 
konsulem, a cesarzem w roku 1804 
tu zaś ciągle mówi się o cesarzu, 
Paganini rozpoczął swój triumfal­
ny objazd po Europie rzeczywi­
ście od Wiednia, ale dopiero w 
roku 1828, kiedy miał lat 46, a nie 
ciągle 25 i kiedy hrabianka powin 
na już mieć wnuki. Mówi się na 
filmie o tym, że na koncert Paga­
niniego w Paryżu wybiera się 
wielki pianista Lisz-t i rawet sam 
cesarz. Napoleon skończył się ja­
ko cesarz w roku 1815, kiedy Liszt 
miał lat... 4. A kiedy Liszt stał się 
sławnym pianistą, Paganini dawno 
przestat mieć lat 25. Wielki skrzy­
pek -nigdy nie grywał w Watyka­
nie. Paganini byt mężczyzną wy­
jątkowo brzydkim, Stewart Gran­
ger iest stanowczo za przystojny 
na jego odtwórcę.

Tych kitka uwag, a można bv
ich przytoczyć znacznie więcej, 

sprawę „tamtegojebę to za wcześnie na romans z dowodzi o nieuczciwości sce-nariu-
Tt* asU VI-” . f   — _ „ 1 1. _ł_ 1 11  

sar7d, który
świata” i powrotu zeń „duchów"(francuską hrabianką, nawet dla 
uczynił lematem beztroskiej far- południowca. Zresztą niezgodnie z 
sy, pełnej doskonałych dowcipów rzeczywistością, na filmie „Paga-

, l nieócaekiwąnych sytuacji. nini” wygląda w tym czasie na

sza, który powinien być poprze­
dzony studiami i zgodny z praw­
dą. Ale czego się nie robi dla ka­
sy?. (ig)



Obrady ] " '' ’ Rady " ' .'w Gdańsku 3.400 cegieł w ciegu 8 godzin
Murarze na Wybrzeżu stosują nowy system pracy(Dokończenie ze strony 1)

Następnie ob. Duda-Dziewierz 
charakteryzuje pozytywny stosu­
nek Watykanu do Mussoliniego i 
Hitlera, obojętność stolicy apo­
stolskiej wobec martyrologii na­
rodu polskiego w czasie okupacji, 
niedostrzeganie przez Watykan 
występnej działalności niektórych 
księży, współpracujących z wro­
gami Polski Ludowej.

„Społeczeństwo Wybrzeża bę­
dące w znacznej większości ka ■ 
tolickim, z wielkim niepokojem 
obserwuje postępowanie Watyka­
nu odnośnie ziemi gdańskiej, 
gdzie dotychczas administracja 
Kościoła katolickiego utrzymuie 
nadal stan politycznego podziału 
terenu dawnego Wolnego Miasta 
Gdańska.

Nasuwa się pytanie, dia jakich 
celów w piątym roku od wyzwo­
lenia tych ziem' i powrotu ich do

Polski utrzymywany jest stan die­
cezjalnego podziału z czasów Wol 
nego Miasta?

Trzeba przypomnieć, że w woj­
nie ostatniej pierwsze strzały pa­
dły w Gdańsku, a cały świat po­
stępowy stanął po stronie Polski. 
Czyżby Watykan nie mógł pogo­
dzić się z dokonanymi faktami hi­
storycznymi, które na zawsze wró­
ciły Gdańsk Polsce? Przecież nic 
nie jest w stanie zatrzymać pędu 
narodu polskiego na jego drodze 
rozwojowej do dobrobytu obywa­
teli, do stworzenia silnej, uprze­
mysłowionej, niezależnej gospo­
darczo krainy, nękanej dotych­
czas w ciągu stuleci wojnami, nę­
dzą i wyzyskiem. Nasze pragnie­
nia, których celem jest człowiek 
i jego dobro nie mogą być obojęt­
ne polskim kapłanom, których li­
czne rzesze w dniach męki naro­
du cierpiały i ginęły wspólnie za

jedną drogą wszystkim Polakom 
sprawę wolności Ojczyzny’'.

Po przemówieniu ob. Dudy- 
Dziewierza Wojewódzka Rada Na­
rodowa nawiązując do historycz­
nej rocznicy wyzwolenia Wybrze­
ża, wystała depesze do Prezyden­
ta Rzeczypospolitej Bolesława

Bokserzy S klubów na starc;e 
indywidualnych mistrzostw Wybrzeża
W dniu iutrzejszym rozpoczy-a się trzydniowy turniej bokserski o 

mistrzostwo indywidualne settiotw Wybrzeża. Na starcie staną ci wszy­
scy, którzy mają coś do powiedzenia w okręgu, w tej dyscyplinie sportu 
1 ukończyli niż 19 lat. Nagrodą za zdobycie tytułu mistrza Wybrzeża i 
za orV-owiedn ą postawę'sportową będzie wyjazd na mistrzostwa Polski 
We Wrocławiu w dniach 7—9 maja b. r.

Coroczne mistrzostwa są wlaśd- 
"ym przeglądem sil dkręgu, Dają o-

Plywackfe 
mistrzostwa 

szkolne odwołane
W związku z przyjazdem węgier­

skiej äruivny na Wybrzeże, pływac­
kie mistrzostwa Kuratorium Okr. 
Szkolnego Gdańskiego, które miały 
Się odbyć w niedzielę 10 hm., zosta­
ją przełożone na 9 maja br.

TEATRY
TEATR DRAMATYCZNY ..WYBRZEŻE" 
W GDYNI

Czwjpt&k, 7. 4. — godz-ina 19.30:
, Seans".

TEATR WIELKI w GDAŃSKU
Czwartek, 7. 4. — godzina 19.30: 
,,Tu mówi Tajmyr"

TTATR KAMER AI NY w SOPOCIE •
Czwartek, ?. 4. — godzina 19.30:
,,Kobieta we mgle".

REPERTUAR K I P>
GDYNIA — „Atlantik — «C-zwarty pery­

skop — rozw.
GDYNIA — „Warszawa" — Paganini — 

dozw. 15.30 — 13.00 — 20 30 
GDYNIA — „Goplana" — Eksperyment 

d-ra Ehrlicha.
Początek. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Fala" — Czarodziejki kwiat 
film kolorowy. — Dozwolony id 
lat 8 — Początek seansów 18 00 
i 20.00.

CttYLONiA — „Promień" — Cygańska 
miłość,

dozw. od lat 18.- godz 18 t ’0 
SOPOT — „Bałtyk" Guramiszwili — 

dozwolony od 'lat 14 
SOPOT — „Polonia" — Nikt nic nie

wie.
godz. IR, 18 i 20. W niedzielę od 
godziny 14.
W niedzielę poranek godz. tl.00 — 
„Samotny żagiel" — dozwolony 

OLIWA .— „Polonia" — Dwaj panowie F 
od tat 16

WRZESZCZ — „Bajka" — Carrie kłamie.
Dozwolony od i tg. Początek o 
godz. 16, 18, 20. W niedzielę o 14. 

WRZESZCZ — „Capitol" —. Klęska .szpie­
ga — od lat 14. Pocz. godz. 16.00, 
18.00 i 20.00. W niedzielę od 14. 

GDANSK — „Światowid" — „Belita Tań­
czy" — od lat 14 
Początek o godz. 16, • 18, 20.30. W 
niedziele l święta o 14, 16, 18, 20.30 

ELBLĄG — „Bałtyk" — Aliszer Nawol 
dozwolony

ELBLĄG — , Mars" — Guwen! mik: 
LĘBORK — „Fregata" — Przygoda na w-a 

karłach
MALBORK — „Capitol” — Triumf dr 

O’Connora
TCZEW — „Wisła" — Piękna przygoda 
WEJHEROWO — „Świt" — Zielona Do­

lina
STAROGARD — „Polonia" — Nicolaus Ni 

ckleby

ne podstawę do sklasyfikowania za­
wodników i stwierdzają, tv jakim sto 
piuu poszczególni bokserzy poczyni­
li postępy ewtil. cofnęli się w rozwo­
ju. Jak każdy turniej, mistrzostwa te 
mogą przynieść szereg niespodzia­
nek, co przyczyni s-ię do zwiększe­
nia atrakcyjności imprezy.

Gdański Okręgowy Zw. B nkserski 
dla spopularyzowania zawodów usta­
lił niskie ceny biletów. Da to mci 
ność licznej rzeszy miłośników pięś­
ciarskich przybycia na imprezę i o- 
glądania swych pupilów. Z Wejhero­
wa, Elbląga i Tczewa przybędą ki­
bice poszczególnych klubów dla do­
dania otuchy i zdopingowania 
„swych rodaków"

Na starcie stann zawodnicy na-stę 
Dujących klubów: Gedankt, Gwar­
dia Morsiri (Gdynia), Obuwianka 
(Tczew), Wista '(Tczew), Turmas 
(Elbląg), Czyn (Gdynia), Gryf (Wef 
herowo) i Stoczniowiec (Gdańsk).

Po-cząteik zawodów 9 kwietnia o g. 
18 w' sali Stoczni Gdańskiej przy ul. 
Lisia Grobla. Już o godz. 15 odbę­
dzie się ważenie zawodników, bada­
nie lekarskie i losowanie.

Bieruta, Marszałka Konstantego 
Rofcoeso-wskiego i Marszalka Mi­
chała Żymierskiego.

Następnie przedstawiciel Stron­
nictwa Demokratycznego odczytał 
rezolucję w sprawie Kongresu 
Pokoju. Treść tej rezolucji brzmi 
następująco:

„Gdańska Wojewódzka Rada Narodowa na posiedzeniu w 
dniu 6 kwietnia 1949 r. podejmuje następującą rezolucję:

Gdańska Woiewódzka Rada Narodowa jako najwyżs a przed­
stawicielka społeczeństwa polskiego Wybrzeża wita z radością zwo­
łanie światowego Kongresu Pokoju w Paryżu. Zgłaszając swój ak­
ces do Kongresu Pokoju w imieniu społeczeństwa województwa 
gdańskiego Gdańska Wojewódzka Rada Narodowa wyraża niezłom­
ne przekonanie, że światowe siły pokoju pod wodzą Związku Ra­
dzieckiego odniosą ostateczne zwycięstwo, że Kongres Pokoju leg­
nie nieprzebytą zaporą na drodze anglosaskich imcerialistów ł pod­
żegaczy wojennych, że miliony prostych ludzi całego świata będą 
mogły żyć i pracować w warunkach trwałego pokoju .

W dalszym ciągu posiedzenia]Stronnictwa. Pracy odczytał rezo- 
ob. Głuchowski, przedstawicielllucję następującą:

„Gdańska Wojewódzka Rada Narodowa z ubolewaniem stwier­
dza, że postępującej wciąż naprzód jedności całego tarodu przeciw­
stawia :ę część kleru, wykorzystującego amoonę i konfesjonał dla 
politycznych, obcych interesom narodu polskiego celów.

AYitając z najwyższym uznaniem oświadczenie Rządu polskie­
go o stosurku Państwa do Kościoła, — w szczególności domaga 
się Wojewódzka Rada Narodowa uporządkowania spraw terytorial­
nych gdańskiej administracji apostolskiej. W obecnych Jej grani­
cach, pokrywających «sie z granicami byłego „Fre'e-Stadtu", Gdańska 
Wojewódzka Rada Narodowa widzi symbol wrogiego ustosunkowa­
nia się Watykanu do granic Polski na BaHvku, Odrze i Nysie 
i podporządkowanie się temu stanowisku części kleru polskiego .

Obydwie rezolucje jak i ctepe-i Dalszy ciąg wczorajszego po- 
sze przyjęte zostały przez WRN siedzenia WEN podamy w nu- 
jednogłośnie. imerze jutrzejszym.

. Na budowie gmachu Izby Skarbowej w Gdańsku, przy ul. Gen. 
W1C\Y/ZkWSklC8°' Pr0w.adzc"ei Oddział Nr. 1 P. P. B. Zjednoczę-

ma wybrzeża, odbył się pokaz pracy murarzy systemem zespólawyin.
Newe sposoby pracy demonstrował przybyły z Warszawy przodow 

Nk pracy, Chojnowski, doświadczony w pracy zespołowej mistrz mu­
rarski. Objaśnień fachowycli udzielał inspektor Zielonka z Warszawy.

Roh wychowawcza ZMP w sporcie
Zmiany strukturalne zachodzące w sporcie polskim, spowodo­

wały również przeobrażenie kierunku pracy Związku Młodzieży Pol 
sklej w dziedzinie kultury tizyrznej. ZMP, który dotychczas sam 
prowadził prace WF i zakładał kluby sportowe, bedzie miał obec 
nie za cel pracę wychowawczą w Zrzeszeniach Sportowych, skupi? 
jących młodzież. Kierować nią będą członkowie ZMP, zasiadają 
cy w zarządach organizacji spor- towych.

kich. Czuwać on będzie nad ak­
cją wyszkoleniową, która już w

Spośród istniejących 300 klu­
bów sportowych ZMP, większa 
część wejdzie w skład Zrzeszenia 
Snortowego „ZwiazKowiec” — sku 
piającego sportowców związków 
zawodowych, a reszta do sporto­
wych kół szkolnych i Ludowych 
Zespołów Sportowych.

Związek Młodzieży Polskiej weź 
mie ponadto czynny udzia! w or­
ganizacji imnrez masowych, a 
przede wszystkim Biegów Narodo 
wych, masowe) nauki pływania i 
marszów jesiennych.

Dużą uwagę zwróci ZMP na 
przygotowanie kadr mstruktors-

KONKURS S.A.R.P. Nr 184
na projekt pomnika

Braterstwa Polsko-Radzieckiego
W GDYNI

ODPOWIEDZI Nri PYTANIA: 3,539 k
1) Pomnik ma być wyrazem idei Braterstwa Polsko-Rodzierkiego.
2) Dotrzymanie warunków Roz-dz. ITT, poz. 8 lit. e, nie jest konieczne 

^ ewentualnie może być wykonane w całości lub częściowo
3) Gabaryt budynków przylegających do Skweru Kościuszki, poddany jest 

^ dla orientacji.
Warunki konkursu nie narzucaj« przez to «wysokości pomnika.

Sekretarz Konkursu
_______ (—) lnż. S. Lłstowskt

tym roku przyjmie duże rozmia­
ry* Przewiduje się wyszkolenie 
4000 przodowników WF. W oś­
rodku szkoleniowym ZMP w Bieru 
Lowicach zorganizowane będą rów 
nież kursy dla działaczy sporto­
wych, w których udział weźmie 
300 aktywistów ZMP.

ZMP zajmie się również przy­
gotowaniem i organizacją 200- o- 
śobowej grupy sportowej, która 
wef mie udział w festiwalu mio- 
dzieżowym w Budapeszcie. W 
skład tej grupy wejdzie m. in. re­
prezentacja akademicka Polski na 
akademickie mistrzostwa świata.

Nowonzesnv
na wykończeniu, odoowiedni na pen­

sjonat, w centrum Krynicy
sprzedam natvęh'n'*i«'l

Zaleczenia: Kmielłowicz Michał,
Krynica, Kościelna 328.

Czynny udział tv pokazie wzięli ro 
botnicy Oddziału Nr. 2. PPB m. in. 
stanął w zespole murarz Siwiak.

Ob. Siwiaik już w sierpniu ub. r. 
na tej samej budowie przeprowa­
dzał pierwsze w Gdańsku próby pra 
cy zespołowej w murnrstwie i organi 
zerwał pierwsze zespoły na Wybrze­
żu. Osiągnięto wówczas dobre, wyni­
ki ; nie zadowoliły one jednak zespo 
łowców. Postanowiono wspólnie z 
kierownictwem budowy wprowadzić 
pewne ulepszenia.

600 PROC. NORMY
Pierwszy raz w Polsce zastosował 

w lipcu 1948 r. pracę zespołową w 
murarstwie ob. Krajewski, mistrz mu 
rarski —• inspektor budownictwa 
Centralnego Zarządu P, P. B. w 
Warszawie Nowe metody pracy ze 
spałowej poznał cn dokładnie, pracu 
ąc przez czas dłuższy w budownic­
twie na teranie Zw. Radzieckiego, 
gdzie metody te są powszechnie sto­
sowane i dają doskonałe wyniki. 
Krajewski, abv przełamać przyzwy­
czajenia długoletniej rutyny rzemie­
ślniczej i przekonać naszych murarzy 
o wyższości i zaletach nowej meto­
dy, dnia 12 ppca 1948 r, stanął oso­
biście jako murarz do pracy przv rt 
dowie demu na Mariensztacie w W ar 
szawie (przy słynnej trasie NT-Z). 
Z nowo utworzonym z pracowników 
tej budowy zespołem trójkowym 
Krajewski wy«*irowa( w ciągu dnia 
roboczego 3.400 cegieł w kubaturze 
10.5 m. sześć, muni, wyrabiając w 
ten sposób przeszło 600 proc. nor­
my.

DOBRY PRZYKŁAD PORYWA
Był to wynik zadziwiający, jeśli się 

zważy, iż dobry murarz przy pracy 
indywidualnej jest w stanie wyrobić 
2 m. sześć, muru w ciągu dnia pra­
cy-

Przykład porwał pracujących. Już 
trzeciego dnia na budowie pracują 
cztery zespoły. Na innych budc 
wach tworzą się również zespoły. 
Kadry nowych przodowników budo­
wlanych rosną z dniem każdym O 
metodzie pracy zespołowej, wyni­
kach podjętej akcji i sposobie prze 
prowadzenia pierwszego pokazu ob. 
Krajewski zdał sprawozdanie w ksią­
żeczce pt. „3400 cegieł w1 ciągu 8 go 
dylu".

NA CZYM POLEGA PRACA 
ZESPOŁOWA?

Pracując indywidualni murarz, 
obok czynności fachowych, wykonuje 
wiele czynności ubocznych, niefacho 
wych, które nie tylko zabierają wie­
le czasu, ale wymaga,ią wysiłku fizy­
cznego i powodują zmęczenie, np, na 
bieranie kieln:ą wapna z kastry i raz 
łożenie na murze, schylanie się po ce

gly itp. Abv uwolnić murarka od tych 
dodatkowych czynności,* tworzy H:ę 
zespół murarski, złożony z trzech 
lub dwóch pracowników'. Przez odpo 
wiednie rozłożenie poszczególnych 
prac pomiędzy członków' zespołu 
wprowadza się niejako metodę me­
chanizacji w budownictwie. Dodani 
murarzowi podręczny i pomocnik, 
wykonując przypadające na nich pra 
ce uboczne, umożliwiają kierującemu 
organizacyjnie zespołem murarzowi 
sprowadzenie swej pracy do zasadni 
czej czynności — układania cegieł 
W mur. Podręczny dobiera i podaje 
cegłę na mur bezpośrednio w zasięg 
rąk murarza, układając według jego 
wskazówek, wyrównuje kiełnią wap­
no, nakłada na cegłę wapno na sztos, 
foliuje, razem z murarzem -przekłada 
sznur na wyższą szychtę. Pomocnik 
przerabia wapno w kastracb, podaie 
wapno Icpata na mur rozprowadza 
po murze, pomaga w fołowan-lu. Yt* 
ten sposób, murarz, uwolniony od 
czynności, nie związanych bezpośre­
dnio z jego kwalifikacjami, układa w 
mur zamiast przewidzianej normą 1 
do 2 cegieł na minutę, 6, 8 a nawet 
więcej.
WIĘKSZA WYDAJNOŚĆ — WIĘ­

KSZE ZAROBKI
Praca ze sodowa -wzmaga wspołza 

wodnictwo. kształci szybko i przygo 
towuje kadry dobrych fachowców 
pozwalając pomocniczym członkom 
zespołu w krótkim czasie przechodzić 
na stanowiska bardziej awansowane. 
W końcu, zwiększając wydajność, 
powiększa znacznie zarobki pracow­
ników.

Korzyści, iakie przynosi praca ze­
społowa, dadzą się trjać następująco:

1) praca zespołowa zapobiega t>ra 
kowt wykwalifikowanych kadr robot 
ników budowlanych,

2) podnosi wydajność oraev, zwick 
tzaiac tym santynt tempo odbudowy 
kraju,

3) podnosi zarobki robotników,
4) w szybkim tempie szkoli kadry 

nowych, wykwalifikowanych robotni­
ków budowlanych.

POMYSŁ MURARZY 
GDAŃSKICH

Znaczenie i korzyści nowego syste 
mu pracy zespołowej w murarstwie 
pojęli doskonale robotnicy i kierow­
nictwo Państwowych Przedsiębiorstw 
Budowlanych na Wybrzeżu. Zcs-pcjy 
murarskie, pracujące na budowie 
gmachu Izby Skarbowej w Gdańsku, 
znajduią naśladownictwo na innych 
budowlach. Pokaz wykazał, że nowe 
metody pracy -zespołowej nie są ob­
ce murarzom PPB. Wyrcbio-no lekko 
w przeciągu 1 godziny 400 szt, ce- 
gieł.

CODZIENNIE OD GODZ. 18,30 DO 23,30 z wyj. poniedziałków %
Koncert-Daticinę gra Burnabas Fieetv z zespołem*
DziS: Melodie Węgierskie Jutro: Mafplęknielsze Operetki •

Podwieczorki Firmowe po -zł 190. —-
C.JAŁINUSC { Kolacje Firmowe z 3 dań po zł 485 — 

GRAND - HOTELU ł Dania Popularne po % zł 160.—
' Ceny łącznie z podatkiem konsumcyjnym

W niedzielę poranki o godz 12 i „five” od godz. 17.00 do 19.30

1 OGŁOSZENIA DROBNE I
SPRZEDAŻ

SPRZEDAM łóżeczko dziecinne „Jarnusz­
kiewicza" — samochód metalowy — 
pot, tek 514-64. _
SPRZEDAM wilie jednorod#nna;, nowo;

centrum Gdyni. Wiadomośćwvbudowaną.
36Utel. 25-74.______________

MASZYNĘ- trykot.rską - dzieciątka — 
sprzedam. Oliwa, Świętojańska 10 — tel. 
5-26-42. 3622

KUPNO

WYSTAWY
Państwowe Muzeum w Gdańsku, ul. 

Rzeź nick a 25 — otwarte codziennie z wy­
jątkiem poniecTzialików ~ w godtf. 1 f>-—J5. 
W soboty, niedziele i święta od 10—19. 
Wstęp wolny.

Młodzieży Szkół Wviszvch
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI GDASSKI PODAJE DO WIADOMOŚCI, ŻE TA­
BELA WYGRANYCH LOTERII FANTOWEJ JEST DO PRZEJRZENIA W LO­

KAJU TOWARZYSTWA.
WRZESZCZ, ROKOSSOWSKIEGO 23. INFORMACJI UDZIELA SIĘ PISEMNIE 

_______ I TELEFONICZNIE (428-071 3574-k

-4MOCH0D DKW najchętniej „Meister- 
kiasse" kupię Oferty: „Czytelnik So­
net, Rokossowskiego pod „DKW".

3359

LOKAIf
LOKAL wybudowany na kawiarnię - re­
staurację z parkietem ruchomym do WY 
dzierżawienia — lub inna branża, — 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 82. 3635-k

ZKBRANTA T ODCZYTY
Zairząd gdańskiego Polskiego Tow. Ł‘- 

rycznego podaje do wiadomości, że w f<>’ 
botę, 9 bm. o godz. 18, w Audvtoriiwn 
Maximum Politechniki Gdańskiej odbędzie 
*ie ostatni odczyt popularny, bogaLo ilu- 
•troyrany doświadczeniami i pokazami, 
prof, dr J. Adamczewskiego na temat 
,,Niskie Temperatury".

Polskie Zrzeszenie Gazowników, Wodo 
ci figowców i Techników Sanitarnych, 
Oddz. Gdański, podaje do wiadomości, że 
w piątek 8. IV. o godz. 18 w lokalu 
N.O.T. Wrzeszcz, Al. Wojska Polskiego 
1? (stołówka G.U.M.) odbędzie sie zebra­
nie, na którym inż. Mizgier wygłosi re­
ferat: „Sprawa zabezpieczenia kotłów
wodnych centralnego ogrzewania i wy- 
tvezne do jej racjonalizacji'' oraz inż. 
WT Jacewicz omówi najnowsze normy 
P.K.N.: a) ,,Podłączenie wodomierzy do 
linii ulicznych": b) r.Współczynniki prze­
nikania ciepła".

Wstęp wolny,

DYŻURY APTEK
Od dnia 2. 4. do dnia 9. 4. 1949 roku

GDYNIA i ORŁOWO:
Apteka pod Gryfem — ul. Starowiej*
gka 34a i Apteka Nadmorska — ul.
Orłowska 66,

SOPOT:
Apteka Pod Orłem — ul. Rokossow­
skiego 21,

WRZESZCZ:
Apteka ,.Grunwald" t- ul. Grunwaldz­
ka 47

GDANSK:
Apteka pod Słońcem — ul, GamCar-
fką fc

Podziękowanie
Panu doktorowi Czesławowi FiyyDRo, za wyleczenie me­

go syna z ciężkiej choroby płuc, offe'ssa niezwykle troskli­
wą opiekę nad nim przez cały czas trwania choroby, skła­
dam tą drogą naiserdeczni ajgze podziękowanie.

Emiłia Prejzner 
Sopot, ul. Mieszka I Nr 135.96

Poszukiwany
od zaraz Inteligentny, wykształcony, 
zdolny, znajomość języka angielskiego 
w słowie i piśmie oraz zasad bu­
chalterii do pracy w biurze poważne­
go przedsiębiorstwa połowów dale­

komorskich w Gdyni. * 
Podania z życiorysem do „Dziennika 
Bałtyckiego" w Gdyni pod nr 1223. 

Nie uwzględnione bez odpowiedzi.
3530

POSZUKUJĘ willi— domku z ogródkiem. 
Wrzeszcz „Lotos" Wrzeszcz, Grunwał-dz-
ka Sł/ ___________________  . 3j.3il
ZAMIENIĘ wyłączony domek 4 i polp°- 
kojowy, wygody- ogródek we Wrzeszczu
na podobne wyłączone trzypokojowe o-
grńriok - Tel. 413-48.______________ J6;’8'*
ZAMIENIĘ: iednopókoiowe mieszkanie z 
wvqodemi Gdyni* — Wzgórze Focha na 
półtora lub dw opoko jo we z wvgoö-mi 
w Orłowie. Oferty: Dziennik Bałtycki
pod 1262.___   r_
ZAMIENIĘ trzy pokoje - kuchnia wygo­
dy — Gdynia, na dwa pokoje Gdynia, 
Zgłoszenja: tel. 12-90.

Opony — dętki
angielskie, amerykańskie 
450X16, 450X17, 500X16,

525 X 16 do 13.4 sprzedaje 
przedstawiciel Tow. Handlu 
Międzynarodowego — GDYNIA, 
ul. Świętojańska 37 m. 8 teł.

14-70 — godz. 10 — 12.
3647

Szpital Powiatowy 
w Lęborku

przg/ifiie atl zaraz

dwie położne
WYNAGRODZENIE W MYŚL OKÓL­
NIKA NR 75/48. MINIST. ZDR. z dnia 
21.12.1948 r. zależnie od wysługi lat. 

____________________________ 594-k |

STARSZE małżeństwo samotne poszuku­
je dwu pokoi z kuchnią — trasa Gdansk 

j— Gdynia. Oferty: Dziennik Bałtycki pod
Pomorzan! n" 3612

f POKÓJ wyłflC7ony Gdynia, zhmienię rtfl 
Sopot. — Slgska 32—17. 3618

OFICER Matrynaiki Wojennej poszukuje 
pokoju umeblowanego przy rodzinie. Ofer­
ty Hotel Centralny, Gdynia, Starowieyska

Kto pożyczy 
1.000.090 z!

z zabezpieczeniem na pierwszej cz,v-' 
stej hipotece? Warunki do omówie­
nia. Zgłoszenia: Krynica, skrytka
pocztowa 71. 3614

PRZYJMĘ solidnego pana — pokój nie- 
krepujący. Oliwa, Świętopełka 10- t«1* 
526-42. 3623

pokó j_24 ■ ^U
POSZUKUJĄ kawalerki, ewentualnie 
dwóch pokoi z wygodami — Gdynia, So­
pot. Remont gotówką. Zgłoszenia Dzien­
nik Bałtycki pod ,,Pilne"._____ ______ 3226
OFICER Marynarki poszukuje pokoju, 
Gdynia, Orłowo, Sopot. Oferty: .,Księgar­
nia" ,,Czytelnik" — 10 Lutego 9 pon 
,,Oficer".

3625

ZGUBIONO kartę rybacką nr 1627 na naz­
wisko Czesław Siernitki. Gdynia, Ban- 
durskiego 39. 3613
ZGUBIONO legitymację smolną wydaną 
przez Państwowe Gimnazjum i Liceum 
Handl. w Gdyni na nazwisko Blank Fran­
ciszek. 3621
ZGUBIONO zaświadczenie stałe rehab, na 
na2rwisko Radtke Józef, Wielka Wieś.’

3620
ZGUBIONO karlę rejestracyjną RKU Ra­
dom. Gogacz Jan — Wrzeszcz, Kościusz­
ki 112. 3631

WOINE POSADY

INTENDENTA POSZUKUJĄ GDAŃSKIE 
TECHNICZNE ZAKŁADY NAUKOWE. — 
GDAŃSK, BIAŁOWIESKA 1 ^KINO).

3522
POTRZEBNA starsza samodzielna do 
dwojga osób dwuletniego dziecka, — 
Wrzeszcz, Zamenhofa 5—2. 3637-k
GOSPODYNIĘ solidną, samodzielną przyj­
mie pilnie wdowiec. Gdańsk, Biskupia 
33—6. 3599
WYKWALIFIKOWANA wychowawczyni 
oraz samodzielna gospo«ia potrzebna. So­
pot, Kościuszki 9, II piętro godz, 9—12.

3605
POTRZEBNY uczeń piekarski. Władysław 
Cieszyński. Orłowo, PI. Górnośląski 1.

3610
KASJERKA z dobrą znajomością buchal­
terii potrzebna od zaraz. Zgłoszenia: 
r,Książka-Wiedza", Skwer Kościusekt 16.

3616
POTRZEBNA pomoc domowa Gdańpk- 
Wrceszcz, Pestalozziego 20. 3626

FACHOWA piastunka potrzebna do dzie­
sięciomiesięcznego dziecka. Sopot, Crer- 
wornej Armii 4fl—7.
POMOC domowa do wszystkiego do
dwóch osób potrzebna zaraz. Zgłoszenia 
od godziny 15 do 16. Wrzeszcz, ul. So­
bótki 12 mieszk. 2.

POSAD POSZUKUJĄ

MASZYNISTKA poszukuje pracy. Oferty: 
..Maszynistka" — ,, Czytelnik" Wrzeszcz,
Grunwaldzka 8. ______
POCZĄTKUJĄCA — plan kont, księgo­
wość przemysłowa, przebitka, poszukują 
praktyki. Oferty pod ,.Praktyka" — Dzien­
nik Bałtycki. Ewentualny wyjazd.

1 3600

HANDLOWE

WYDZIERŻAWIĘ piekarnię natychmiast-— 
warunki dogodne. Oferty: Dziennik Ba’' 
tycki — ,, Piekarnia". 3608

RÓŻNE

ZAGINĄŁ pies (Bungalow). Zwrot za 
wynagrodzeniem — Sopot, Sępia 50.

WEZMĘ dziewczynkę na własność od 
lat 2—5. Oferty: Czytelnik, Wrzeszcz,
Grunwaldzka 8 -- „Własność". 3630
PODARUJĘ psa rocznego, wy/mł z do­
giem. So-pot, Czerwonej Armii 48—7. ^

3563
GARAŻE do ytydzierżawienia — tjzy — 
pięć tysięcy. Telef. 15-62— godz. 12-18.t . i 3572

ZAMIFNIĘ 4 pnkojer kuchnia, komfort
w Lęborku na 2 pokoje z kuchnią ~— 
Gdynia -— okolica. Wiadomość: Gdynia, 
Staro wiejska 42 ~ Kaczmarek,

3641

UNIEWAŻNIENIA 1 ZGUBY
ZGUBIONO kartę rejestracyjną wydaną
[uzrz RKU Cdańsk — Słówko Zygmunt.

3601,

tekstem: w tekScte: nekrologi:
60.— 1!C - 60 -
75 — 145 — 75 -

too.— T BO, — 110 —
140.— 240.— 160 —
200 — 340 — 230.—

drożej. Ogłoszenia wymiari>

CENNIK OGŁOSZEŃ:
OGŁOSZENIA WYMIAROWE: 

do ?C mm sa 1 mm «tei 1 ezp
do 120 mm „
do 200 mm „ ,,
do 300 mm „ „
ponad 300 mm ,t „
Zastrzeżenie miejsca *a l w tekścW 50 i 
we wśród drobnych: do 50 mm tp — 50 proc. drożej większe l 1 szp 
— tOO proc. drożej Za ogłoszeń.r tabelaryczna (bilanse) i kombinowane 
100 pro rent drożej.
OGŁOSZENIA DROBNE: 50 — 'ł za sławo Poszukiwanie pracy 30 — zł 
Pierwsze słowo zawsze tłustym d ukiem 100 proc drożej Minimum 10 
słów maksimum 25 Tłusty druk 100 prod drożej Za niedziele ł świę­
ta 50 proc dopłaty Za terminówv druk ogłoszeń Admtnistracja nie odpo­
wiada Za druk ogłoszeń terminowych z gwarancją dotrzymania terminu 
50 proc. dopłaty Reklamacji dotyczących, drobnych omyłek nie zmieniają­
cych zasadniczej treści ogłoszenia, nie uwzględniamy Żadnych rabatów
zniżek itp nie udzielamy Należność ta ogłoszeni należy kierować przez 
PKO konto Nr XI—4004 Biuro Ogł.
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: w Gdyni: Biuro Ogłosz .Czytelnik”. !« Lu 
tego 27. Księgarnia Czytelnik", tfl Lutego 9. W Sopocie: Sklep Czytel­
nik" ul Rokossowskiego 21 w Oifwte? b Rakowska. Armii Polskiej I, 
wc Wrzeszczu: Księgarnia „CłYtelnlk'* — Grunwaldzka I, B Rodkiewtr 
ul Wajdeioty 9—2

CENA PRENUMERATY:
a? a odbiorem w dziale prenumeraty ...«•*<*• 120 u
b) doręczanej przea listonosza tub pr * opaską .*«((< 135
c) * odnoszeniem do domu w Gdyni . . . . ■ ą % i Iłl »ł

KONTO 9 K. O. X1-4004

114902^
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Wkładek zabrakło
Dnia 4 kwietnia 1949 Ü zwró- 

ciłam się telefonicznie do Oddzia 
łu naszego Związku Zawodowego 
z pytaniem, kiedy Koło nasze ot­
rzyma wkładki na bilety ulgoyłe 
do kin. Po otrzymaniu odpowie­
dzi, żg Oddział dotychczas wkła­
dek nie otrzymał od Rady Związ­
ków Zawodowych w Gdyni, po­
łączyłam 6ię telefonicznie z OK 
ZZ w Gdańsku, by ostatecznie u- 
pewnić się, kto tu ponosi winę- 
W OKZZ poinformowano mnie u- 
przejmie, ż'& wkładki od dawna 
są do pdebrania, a ściślej mó­
wiąc, zostały prawie zupełnie roz 
prowadzone. Zwróciłam się z ko 
lei do Rady Zw. Zaw. w Gdyni o 
wyjaśnienie. I tu znowu odpo­
wiedź, że „wprawdzie wkładki 
zostały odebrane, ale za mało 
było i — nie wystarczyło dla 
wszystkich", a w konsekwencji 
Znowu trzeba czekać.

Poruszając sprawę tę na ła­
mach „Dziennika Bałtyckiego’’, 
pragnęłabym w imieniu wszyst­
kich zainteresowanych (a właści­
wie poszkodowanych) skłonić o- 
soby odpowiedzialne za załat­
wienie powyższej sprawy do gor­
liwszego urzędowania, ponieważ 
przez niedbalstwo takich jedno 
stek, naraża się ludzi pracy na 
zbędne wydatki albo w ogóle po­
zbawia się ich przez pewien ok­
res możności korzystania z mi­
łej rozrywki kulturalnej, jakiej 
dostarcza kino i teatr.

K. Ch. — Gdynia.

Nieuzasadniona strata
Mąż mój był bez pracy od 15 

lutego. 1 kwietnia otrzymał no­
wą posadę, udałam się więc do 
UbezjNeczalni Społecznej w Gdy­
ni (dział zasiłków rodzinnych) w 
celu otrzymania kart na mleko na 
okres od 15. 4. do 15. 5. Tymcza­
sem poinformowano mnie, że kar 
ty otrzymam dopiero od 15 maja.

Chciałabym więc dowiedzieć 
6ię, czy słuszne jest takie postę­
powanie. Dlaczego dzieci moje 
2-Ietnie i 6-miesięczne) mają być 
przez cały miesiąc pozbawione 
mleka, chociaż mój mąż pracuje? 
Zasiłek rodzinny daje się po prze 
pracowaniu 2 tygodni, nie rozu­
miem więc, dlaczego karty na 
mleku, które słusznie należą mi 
się od 15 kwietnia, mam otrzy­
mać dopiero 15 maja. Wydaje mi 
się, że decyzja ta jest bardzo 
krzywdząca dla dzieci.

M. N. — Gdynia.

Ä?., jj

kle’one nie były), a poza tym 
„biletów na dzień następny i tak 
się nie sprzedaje".

Pytam przeto: kto może wie­
dzieć o programie i dlaczego nie 
kasa? oraz dlaczego nie można 
naoywać biletów na dzień następ 
ny? »biel.

pjir>,.: KC^i*±>Mkäfr

O akcją „O ‘

Pytanie
czeka na odpowiedź

W niedzielę chciałem kupić w 
Państwowym Teatrze „Wybrzeże" 
w Gdyni bilety na „Seans" na po­
niedziałek. W kasie udzielono mi 
informacji, że kasie nie jest wia­
domo, co „jutro będzie szło" i 
odesłano mnie do ogłoszeń (które 
jeszcze na tydzień 4 — 10. 4. roz stąpić do Sądu w Gdyni z poz-

W okresie tak intensywnej ak­
cji oszczędności powinno się rów 
nież zwracać uwagę na oszczę­
dzanie cudzego czasu. Lekarz U- 
bezpieczalni skierował mnie do 
badania laboratoryjnego w Aka­
demii Lekarskiej Po wynik pole­
cono mi zgłosić się po kilku 
dniach. Prosiłem o przysłanie mi 
wyniku listownie i chciałem zo­
stawić zaadresowaną do siebie ko 
pertę. Odpowiedziano mi grzecz­
nie ale zdecydowanie, że tego 
się nie praktykuje, gdyż chodze­
nie na pocztę po znaczki jest 
zbyt uciążliwe.

A może jednak dałoby się to 
przeprowadzić? Jazda z Gdyni - 
Portu do Wrzeszcza specjalnie po 
karteczkę, to 6trata 3-godzin cza­
su pracy biurowej i sumy 290 zł. 
za przejazd autobusami. Nato­
miast dla Akademii byłaby to 
sprawa zakupienia jednorazowo

większej ilości znaczków i wy­
słania wyniku za zwrotem kosz­
tów. Skrzynka pocztowa wisi 
przy wejściu do kliniki Akademii 
Lekarskiej. To byłoby takie pro 
ste i... wdzięczne. Tel.

Studenci i MZK GG
zawierają przymierze

W związku z decyzją MZK GG 
pozostawienia dotychczasowych 
warunków taryfowych dla studen 
Łów, to jest t. zw. biletów strefo­
wych w cenie 200 zł. — 1 strefa, 
250 zł. — 2 strefy, 300 zł. — 3 
strefy, 400 zł -— 4 strefy, oraz 
dla całej trakcji tramwajowej 
500 zł., dla całej trakcji trolley- 
busowej 50Q zł., dla obu trakcji 
łącznie 750 zł., stwierdzamy z 
przyjemnością, że takie stanowi­
sko MZK GG zadawala postulaty 
studentów i świadczy o społecz­
nym podejściu Dyrekcji, za co 
składamy w imieniu reprezento­
wanej przez nas 3.000 młodzieży 
wyrazy serdecznego podziękowa­
nia. 1 Mamy nadzieję, że będzie 
to zwrotny ęunkt w stosunkach 
między MZK GG, a Akademicką 
Młodzieżą Wybrzeża.

Zarząd Bratniej Pomocy
Studentów Polit. Gdańsk-

SKRZYNKA PORAD PRAWNYCH
324. Osina M„ Gdańsk - Oliwa.lwem ó zasądzenie alimentów od 

Należy przede wszystkim spisać | męża, 
zeznania osób, które Pan urato
wał i żony, podpisy ich poświad­

czyć u notariusza, po czym 
zwrócić się do Ministerstwa Ob­
rony Narodowej w Warszawie, 
które może stwierdzić ,iż nadanie 
odznaczeń istotnie miało miejsce, 
ewentualnie wydać duplikat. '

32.5. Zarzewski SŁ, Gdynia. Na
leży wystąpić do Ministerstwa 

Administracji Publicznej w War­
szawie z pytaniem, czy miejsce, 
gdzie się Pan urodził, leży w gra 
nicach Polski. W wypadku otrzy 
mania odpowiedzi pozytywnej, 
można napisać list polecony do 
Urzędnika Stanu Cywilnego o na 
desłanie metryki urodzenia.

W wypadku, gdy miejsce uro­
dzenia. leży poza granicami Pol­
ski, można wystąpić z wnioskiem 
do Sądu Grodzkiego w Gdyni o 
odtworzenie metryki urodzenia, 
udowodniając świadkami fakt u- 
rodzenia w danej miejscowości, 
wniesienie wpisu do Urzędnika 
Stanu Cywilnego. Do wniosku na­
leży dołączyć odpowiedź Minister 
stwa Administracji Publicznej.

326. Stały czytelnik F. O., 
Borsk, pow. Chojnice. O ile istnie 
je akt notarialny kupna ziemi 
można żądać wpisania do ksiąg 
wieczystych.

W wypadku, gdyby żadnego do 
wodu Pan nie posiadał, należy 
wystąpić do Sądu o stwierdzenie, 
że kupi} tę ziemię. Można udo­
wodnić tę okoliczność świadkami.

327. Matka, Gdynia. Należy wy

Udowodnić należy pozew met­
rykami urodzenia dzieci, zaświad­
czeniem o wysokości zarobku 
męża.

328. Ob. z Pogórza. Skoro Pan 
jest właścicielem nieruchomości, 
musi płacić podatek od nierucho 
mości w sumie 25 proc. wartości 
czynszowej. 'Nadto skoro Pan 
mieszka w tymże domu, płaci 
Pan jeszcze podatek lokalowy w

wysokości 10 proc. od takiego 
czynszu komornianego, jaki płaci 
łaby inna osoba, tam mieszka­
jąca.

329. Tapdis, Starogard Gdański.
a) Pracownik umysłowy może

170 zł

UWAGA! Mieszkańcy GDYNI!
3i(6-K zamawiajcie Drenumerafę

„Dziennika Bałtyckiego“
z odnoszeniem do domu

Ciekawy reportaż
Jamesa Granfa

»ŁUNY
nad Kociiincli!
podaje 10 ty numer 
tygodnia młodzieży 
harcerskiej i szkolnej

»ŚWIAT MŁODYCH«

«

115-B

wypowiedzieć umowę o pracę nie 
zwłocznie, między innymi w ra­
zie obrazy lub znieważenia pra­
cownika przez pracodawcę, jak 
również w razie tolerowania 
przez pracodawcę takich czynów 
ze strony przełożonych pracowni 
ków; w razie niezachowania przez 
pracodawcę istotnych warunków 
umowy o piacę.

A zatem w tych warunkach pra 
cownik winien uzasadnić odejście 
od pracy.

b) Urlop należy się pracowni­
kowi niezależnie od trzymiesięcz 
nego wypowiedzenia.

c) Można wystąpić do Sądu 
Grodzkiego z aktem oskarżenia 
przeciwko poprzednikowi o obra­
zę i zniesławienie.

Do takiego aktu oskarżenia na­
leży dołączyć kwit z opłacenia 
600 zł. w kasie sądowej tytułem 
zaliczki na koszty postępowania.

d) Należy .uprzednio zapoznać 
się ze siatutem spółdzielni, po 
czym powziąć dalsze kroki.

330. M. W., Gdańsk - Siedlice. 
Urzędnik Stanu Cywilnego może 
żądać dowodów prawdziwości o- 
świadczenia zgłoszonego wpisu 
Jeżeliby je uznał za nieprzekony 
wujące, zbada sam stan faktycz­
ny i oceni go według własnego 
uznania.

Nadzór nad urzędnikiem Stanu 
Cywilnego w Gdyni sprawuje w 
i instancji Urząd Wojewódzki 
Gdański, Wydział Administracyj­
ny, zaś w drugiej instancji — Mi­
nister Administracji* Publicznej.

331. Majewski B., Gdańsk - 
Wrzeszcz, a) Niesłuszne jest sta­
nowisko władzy czynszowej, iż 

jako student płaci Pan komorne 
w pełnej wysokości. Nie płaci 
Pan przecież . żadnego podatku 
obrotowego, nie prowadzi wspól­
nego gospodarstwa- z jrlatnikiem 
podatku obrotowego, a zatem ko 
morne winno być liczone w wyso 
kości z dnia 1 sierpnia 1948 roku.

b) Opłatę za iferadio należy 
uiścić w wysokości 250 zł.

Kto tępo nie
— Witamy, witamy — wołali na 

wyścigi gospodarze. Bardzo się 
cieszymy, że państwo nie zapom­
nieli. Są już Kowalscy, Wiśniew 
scy, pan Malinowski i panna Zo­
sia z Centrali Zbytu.

W przedpokoju wisiały palta- 
jesionki i pelisy. Rozebrano nas i 
wprowadzono uroczyście do goś­
cinnego pokoju. Na stole piętrzył 
się stos wspaniałych kanapek i in 
nych smakołyków. Na małym sto 
liku, stojącym na uboczu, stała 
bateria wódek 1 wjn. W powie­
trzu unosił się aromatyczny zapacl: 
'wieżo palonej kawy. Żona rzu­
ciła okiem na zastawę, zobaczyła 
na półmisku stertę świeżo pokra­
janej szynki j nieznacznie trąciła 
mnie w bok:

— Mówiłam ci, że Kudelski jesi 
o wiele zaradniejszy od ciebie. On 
zawsze skombinuje mięso i wędl’ 
ny...

Siedliśmy na strome i przez pe 
Wien czas toczyła się rozmowa to 
warzyska. Potem pani domu klat 
nęła w dłonie i powiedziała z cza 
rującym uśmiechem.

— No, proszę państwa, myślę 
że czas siadać do stołu.

Goście ruszyli żwawo i zajęl- 
miejsca. Tan Kudelski nalał kie­
liszki i wychyliliśmy toast na zdro 
wie solenizantki. W chwili, kie­
dy widelce skierowały się w stro­
nę wybornych przekąsek, pant Ire 
na powiedziała uroczyście:

— A teraz zobaczycie państwo 
naszą najmilszą niespodziankę. — 
Klasnęła po raz drugi w dłonie i 
do pokoju wbiegła mała, ślicznie 
ubrana dziewczynka.

— To jest Basiunia, nasza naj­
droższa córeczka — powiedziała. 
— Basia to cudowne dziecko. Ma 
zaledwie pięć latek, a już jest wiol 
ką artystka. Prawda Basiuniu?

— Tak mamusiu — szepnęła Ba 
sia-

Zabieraliśmy się do jedzenia, 
kiedy pani Lewińska, powiedziała:

— Basiu, zaśpiewaj państwu tę 
piękną piosenkę o szczygiełku. 
Państwo chętnie posłuchają.

Odłożyliśmy widelce i przez bity 
kwadrans słuchaliśmy piosenki o 
skowronku. Basia myliła się c.zę 
sto, zaczynała od początku, łyka­
ła słowa, ale jakoś dobrnęła do 
końca. Nagrodziliśmy j; huczny 
mi oklaskami i zabieraliśmy się 
do jedzenia.

— A teraz zadeklamuj Basiu Wier 
szyk o wiośnie, którego nauczy­
łaś się na imieniny mamusi — po­
wiedziała promieniejąca z radości 
soienizantka. — Tylko mów wol­
no i głośno.

Basia ukłoniła się grzecznie i za 
częła dukać i seplenić wierszyk o 
wiośnie. Odłożyliśmy noże i wl 
delce, słuchając w skupieniu recy 
tacji. Po pćl godzinie Basia skoń 
czyła, ukłoniła się i przytuliła do 
mamusi. Biliśmy brawo i zabrali­
śmy się wreszcie do jedzenia. Ale 
po kilku zaledwie kęsach, pani Le 
wińska znowu rzekła:

— To nie wszystko, proszę pań 
stwa, Basia potrati również cudów 
nie grać. Basiuniu, usiądź przy 
pianinie i zagraj państwu walczy­
ka.

Basia siadła posłusznie i zaczęła 
grać walczyka. Kilka razy zaczy 
nała od początku, myliła się i fal 
szowała, że aż przykro było słu­
chać. Kiedy nas już zmęczyła po 
rządnie, zaczęliśmy bić brawo, i za 
bieraliśmy się do zaspokojenia gło 
du. Ale mamusia, nie zrezygno­
wała z dalszych tortur:

— A teraz Basiunia zatańczy 
państwu menueta...

Jestem człowiekiem spokojnym 
i zrównoważonym. Ale do czasu. 
Porwałem się od stołu i zawoła­
łem:

— Proszę państwa, mam pilną 
konferencję...

Wybiegłem do przedpokoju zła 
pałem palto i wyszedłem, trzasną­
wszy drzwiami.

Podobno żona tłumaczyła mnia 
przed gospodarzami, że jestem o- 
statuio bardzo nerwowy z prze­
pracowania. Nieprawda! W fo­
telu biurowym odsypiam migreny, 
których dostaję na przyjęciach to 
warzyskich. (iż)

Sf»OfI7~OmE

Emmą akcją 1F
rozwinie na Wvbrzeźu

sporty
Związkowiec“

W świetlicy pracowników Dyrekcji Poczt w Gdańsku odbyło 
się walne zebranie członków KS „Związkowiec”. Na zebraniu tym 
ciekawy referat na temat nowej struktury organizacyjnej sportu 
związkowego wygłosił inspektor Okr. Zrzesz. Sportowego „Związ­
kowiec” — Tyszkiewicz.

Porażka 
stołecznej Gwardii
W drodze powrotnej z Wybrzeża 

pięściaize Warszawskiej „Gwardii“ ro 
zegrali w Tc run i u mecz towarzyski 
z miejscową „Gwardią“. Warszawia­
nie wystąpili bez Patc-ry i Kolczyń­
skiego. Gosipodaj-ze wzmocnieni byli 
Pailińsiłdm z „Lechü“ (Chełmża). 
Mecz zakończył się mesnodziewa- 
nym zwycięstwem toruńskiej „Gwar­
dii“ wr stosunku 9:7. W ramach te­
go spotkania Przybylski znokauto­
wał Szatkowskiego

Do Zrzeszenia Sport. „Związko­
wiec" należeć będą sportowcy Zw. 
Zaw-. Transportowców, Poczt i Te­
legrafów, Przem. Cukrowniczego, 
Naftowego, Skórzanego, Poligrafi­
cznego, Gastronomicznó-Hoteiar- 
skiego, Służby Zdrowia, Instytucji 
Spoi., Drogowych, Fryzjerskich, 
Polskiego Radia, Filmowych, Cy­
wilnej Adm. Wojsk, i Dzienni­
karzy.

Najniższym szczeblem Zrzesze­
nia jest kolo sportowe w zakła­
dzie pracy. Kluby sportowe będą 
miały charakter klubów wyczyno­
wych. W kołach i klubach prze­
prowadzone b»dą próby sprawnoś­
ci na odznakę sportową, akcja ma 
sowej nauki pływania, przygoto­
wanie sportowców do udziału w

motocyklowe i inne. Zrzeszenia 
przejmą rozbudowę dotychczaso­
wych boisk, stadio-nów i wy-posa 
żą je w konieczny sprzęt. Szkolić 
będą kadry instruktorskie oraz 
przodowników i działaczy we wszy 
stkich dyscyplinach sportowych.

W okręgu zorganizowane już są 
kluby: w Gdyni, Malborku, Tcze­
wie, Elblągu, Pelplinie, Starogar­
dzie, Wejherowie, Kwidzynie oraz 
Pruszczu.

Po referacie odbyła się żywa 
dyskusja wokół spraw, dotyczą­
cych sekcji gimnastycznej, jytki 
nożnej, motocyklowej, lekkoatle­
tycznej i bokserskiej.

Do zarządu weszli: jako prezes 
oh. Skonieczny oraz członkowie za 
rządu — Fror.czek, Nikfelyn, Ivu-

imprezach masowych jak pokazy ryłło, inż. Bester, Dorosz,’Kociń-
gimnastyczne, biegi narodowe —|ski, Orlman i inni.
marsze szlakami zwycięstw, raidy z najbliższych imprez większego

kalibru, czekających „Związko­
wiec", największe zainteresowanie 
wzbudzają zawody motecykłowe o 
mistrzostwo Ligi Żużlowej.

Zwycięstwo piłkarzy 
słupskich

W ramach mistrzostw piłkar­
skich klasy A, słupska „Gwardia” 
CWMO pokonała w Białogardzie 
tamtejszą „Unię" w stosunku 2:0 
(0:0). Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Gadaj i Kaczor po jednej. 
Tym samym „Gwardia" Słupsk u- 
trzymuje się w dalszym ciągu na 
I. miejscu w tabeli klasy A.

Miejscowe derby piłkarskie kl. 
ß zakończyły się po zaciętej grze 
zwycięstwem ZZK „Ognisko" nad 
ĆKS „Ogniwem" w stosunku 1.0 
(1:0). Jedyną bramkę dn;,: uzy­
skał po rzucie różnym prawo- 
krzydlowy trojaczek. Najlep­

szym na boisku byl bramkarz ZKS 
„Ogniwo , Zientarski.
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(!)
W kwaterze partyzantów których dowódca 

przebrany za Niemca — majora Launitza byt ko­
mendantem miasta Naftogradu, znajduje się ,w nie- 
woli general Schweritz szef sztabu jednej z niemiec­
kich armii. Partyzanci wydobywają od niego ważne 
plany operacyjne, wraz z rozkazem rozpoczęcia kontr­
ofensywy. Chodzi teraz o przesianie ich jak. naj­
szybciej do naczelnego dowództwa radzieckiego. Pla­
ny murzą być dostarczone zanim sztab niemiecki 
«orientuje się w sytuacji i nie zmieni terminu roz­
poczęcia kontrofensywy.

Major Jaicowlew decyduje się na nowy ryzy­
kowny krok. Wydaje rozkaz nakrycia stołu do ucz­
ty, na którą zaprasza gen. Schweritza jeden z do­
wódców partyzantów.

Po chwili do izby, w której znajduje się ge­
neral wprowadzają majora Launitza.

Wreszcie jeszcze jedno. Z Andruszenką uz­
godniliśmy czas działania operacji na dwie 
godziny. To za dużo. Trzeba działać niezmier 
nie szybko, dlatego daję ci tylko trzydzieści 
minut. Miastem należy zawładnąć błyskawi­
cznie. Zrozumiałeś, przyjacielu?

— Tak jest, towarzyszu majorze — wy­
prostował się służbowo Andrzej.

-- W takim razie żegnaj, Andrzeju — pćf-#* 
wiedział Jakowlew, podając rękę przyjacie­
lowi. Potem przystąpił do niego blisko i po­
całował w policzek.

— Powodzenia Loniu! — rzekł poważnie 
Andrzej, ściskając rękę Jakowlewa. — Cze- _ 
kaj, odprowadzę cię jeszcze trochę. p;

Zagłębili się razem w lesie. Południe byłoy
gorące, w powietrzu unosiły się mocne zapą-;>

chy v 'tnących jesiennych kwiatów. Przyja­
ciele zachowywali milczenie. Pierwszy przer 
wał je Jakowlew:

— Pięknie na świecie, Andrzeju, tak przy 
jjemnie, że naprawdę szkoda, że musimy 
wciąż myśleć o walce i o krwi. Ale nieste­
ty tak musi być.

— I ja tak samo myślę, Lońka. Ale wie­
rzę, że kiedyś będzie inaczej. Kicdvś wyj­
dziemy sobie na spacer \v las, gdy będzie tak 
piękna jak dziś pogoda i wtedy zawołamy z 
całego serca: „Pięknie jes?grć na świście!“
Ale czy my z tobą dożyjemy takiej pięknej 
chwili?

Chwilę milczeli, przedzierając się przez 
gąszcz leśny. Milczenie przerwał Jakowlew:

— Idę na najbardziej chyba niebezpieczną 
wyprawę w mym życiu i jakoś, przyznam ci 
się Andrzeju, niewesoło mi na duszy.. Mam 
niejakie obawy, że nie wyjdę z niej żywy. 
Ale musi być wykonane do samego końca. 
Mam wrażenie, że nareszcie Niemcy zorien­
tują Się kto jestem i jaka jest moja rola w 
tej całej historii. Przecież to rzeczywiście są 
idioci, ala chyba nie tacy, by długo tolero- 

' wali u śiebie dywersanta i szpiega. Zresztą 
raz koz ę śmierć, jak mówi nasze mądre ru­
skie przysłowie.

— Zmęczony jesteś po prostu bracie. Tak 
mało musiałeś spać w tym czasie — troskli­
wie zauważył Andrzej, patrząc jednak z pew 
nym niepokojem na zamyślonego przyjacie­
la. — Wyrzuć te myśli z głowy! Wrócisz i bę 
dziemy znowu myśleli, jakiego by tu znów

psikusa wyrządzić Niemcom! Żegnaj przyja­
cielu!

I ściskając rękę Jakowlewowi poprawił 
się szybko:

— Właściwie nie żegnaj, ale do zobacze­
nia! .

I. ,
Harmonista wygrywał na swym instru­

mencie coraz bagdzicj wesołe i coraz skocz 
mejsze melodie. Szerokie uśmiechy rozpły­
wały się na surowych, zarośniętych twarzach 
partyzantów. Tylko Heintz siedział skurczo­
ny na ławie na pół przytomny i na próżno 
głowił się na co i komu potrzebna jest ta 
cała komedia, w której kazano mu odegrać 
taką dziwną, zupełmc niezrozumiałą rolę. 
Czuł, jak mocne, niemal stalowe ręce -spec­
jalnie przeznaczonego partyzanta zupełnie 
nie po przyjacielsku trzymają go pud ra­
miona. Mimo, że stół był zastawiony jedze­
niem i trunkami, dano mu pusty kuoek i od 
czasu do czasu jeden z partyzantów ze sztu­
cznie udanym uśmiechem podnosił mu do 
ust ten pusty kielich. Heintz nie łudził się. 
że ta cała mistyfikacja posiada jakiś swój 
ukryty ceł, którego istoty nie mógł przeni­
knąć. I to właśnie najbardziej męczyło szefa 
naftogradzkiego gestapo. Poza tym czuł się 
wyczerpany zupełnie i nerwowo i fizycznie, 
tym więcej, że partyzähei nie obchodzili się 
z nim zbyt łagodnie.

To niesamowite przedstawienie przecią­
gnęło się naprawdę długo, aż w pewnej 
chwili zbliżył się do stołu Metelicą i kazał

odprowadzić Heintza do ziemianki, zajmowa 
nej'przez Andrzeja. Zastępca bowiem dowód 
cy oddziału lubił siedzieć w ziemiance, gdzie 
miał więcej przestrzeni. Jeden z partyzan­
tów, uzbrojony w olbrzymi „Mauzer“ wymo 
wnym gestem kazał Heintzowi powstać z 
miejsca i iść przed sobą. Szef gestapo chwiej 
nym krokiem ruszył naprzód, czując zimną 
lufę rewolweru przytkniętą do pleców.

Po chwili partyzant skierował się w siro 
nę krzaków na wąziutką ścieżynkę, która wi 
ła się wśród gąszczy leśnych. Heintz idąc 
pierwszy z trudem przedziera» się przez za­
rośla. Gdy przeszli z pięćdziesiąt kroków, 
Niemiec nagle z jękiem osunął się na ziemię. 
Był prawdopodobnie u kresu sił, a może po 
prostu potknął się o jakiś wystający z ziemi 
korzeń...

— Wstawaj łotrze — krzyknął partyzant.
Lecz Heintz nie odpowiedział. Nawet nie 

oddychał. Był blady i oczy miał zamknięte.
— A to dopiero! — zdziwił się konwojent. 

— Chyba zemdlał bestia jedna. Trzeba to 
zbadać. Może naprawdę nie może iść. Wiu- 

■ domo, Nicmczura nie ma tyle sił co nasz ru­
ski człowiek.

Nachylił się nad jeńcem i ręką namacał 
serccj ,gdyż rzeczywiście blada twarz Niem­
ca świadczyła o utracie sił. Miał mocno za­
ciśnięte oczy, dokoła których kładły się si­
nawe cienie. Teraz nawet nie jęczał. Zain­
trygowany konwojent pochylił się jeszcze ni 
żej i chciał podnieść leżącego. Lecz nagle po 
czuł straszliwy, ból vy oczach i całej cząszcę,

I


